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ś* RaNOVvICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Wlcdzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch*4.
HORODZIEj — Księgarnia Kol. „Ruch44
K i t  CK — Sklep „Jedność44
UDA — ui. Suwalska 13 — S. Mateski.
LUNINLC — Księgarnia Kol. „Ruch“.
MÓLODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch*4 
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwinskśego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego. 
air-SW!ĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch44

DRUJA — Kowkin.
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODGRODZIE — ul. Wileńska 15 T, Gurwlcz 
PIŃŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
SI Oł-PC-E — Księgarnia T-wa „Ruch44
SŁON1M — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10.
5MORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja 5 
WOLOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAW A — Kiosk Księg. KoL „Ruch 4.

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
@yiką pocztową 4 zŁ, zagranicę 7 zL Konto czekowe PKO Nr, 
80259,W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ra 20 groszy

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówkmycb nie zwraca. Aduiir.e 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gt. Komunikaty 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. d

oraz
________________ gr. Kronika reklamowa milimetr 00 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o proc. drożej,
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.

Zmiany w dyplumacji jjjn. pjerat|(| afZIlty OPBZytji T E L E G R A M Y

Dalszy dąg ebrad Komisji nad hudżttem Min. Spraw Wewnętrznych
WYROK W SPRAWIE 

TRAMWAJARZY
WARSZAWA. PAT. W 'dniu ćzisiej- 

iym w arszaw ski1 Sąd Okręgowy ogk>-
WARSZAWĄ PĄT. — W dalszym ciągu wódcy ukraińscy postępują w tyle za społeczeń powiatu kowelskiego i koszyrskiego i poczę ^  wyrok w sprawie kilkunastu tram wa- 

obrad wczorajszych sejmowej komisji budżeto stwem, które już zastosowało się do ogólnych la dla zdobycia środków żywności organizo-- 1)arrzv l(XSI
WT.O,Z n r T a m n i i ń a l n  p r r a . n »  n n o l A . . .   L __________ 1-  t . n  n . T i r l r r i r t a  h o c ł o r t i i  L r ^  ' V  >wej przemawiało szereg posłów. wytycznych współżycia.— Całe społeczeństwo wać napady bandyckie, przykryte hasłami ko

■ostka,TŻouyieli 
w .czasie

o dziailność anty-itań- 
śfcrajku tram w ajarzyNastępnie obszerne "przemówienie wygłosił musi się" odciąć* od "wypadków teroru. Wspom munistyćznemi. Ministerstwo zarządziło oczy- a r #

minister spraw wewnętrznych Pieracki, dając niano o rzekomych konfidentach w ukraiń- szczenię terenu. Bandę po usilnym oporze zlik- o AT ^ ^  rv ;' ,T  -
W"VCZerntlia.Cf* wviaśfllpn5:ł w  IrwAcliarTi rvni-i1. olrir-U c-rrlmmnU «Sł-o/lni3r»Vi 7Jinf»wnifŁ 7& wZ/lnurann Ż cnych  oteilSjna (JSudFGW SltŁ^egiO diia O

(Pierwsze uwagi)
W iadom ość o zmianach, jakie zajdą palącą tu „kw estję Unji“ . Nie można so

na stanow iskach ar. basadorów  przy bie napraw dę wyobrazić lepszego przy-
W atykanie i w Paryżu, przyciągnie na gotowania, niż to, jakie mógł dać piasto
dłuższą chwilę pow szechną uwagę. Usta wany przez niego urząd: trudno sobie
pienie m inistra Chłapowskiego, nie jest wyobrazić zarazem lepszego człowieka.
niespodzianką: wielokrotnie już docho- Nad stosunkami naszemi ze Stolica . . . , ------ _ -------- --------------------  . . - .  ̂ + , .
dziły glosy, że tych nhm al już osiem lat Apostolską, z którą tak niedyplom atycz- IK“ - " “ Sen,ÓW,emu p. ministra zabrał glos K te a  *  4 fata.
na Avenue Tokio było d la  naszego ani- nie silnem i węzłami jesteśm y połączeni, Szczególnie ostre zarzuty spotkało, jak co- dyczny wypadek -- to będzie bezwzględnie po podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw W e Jama MasleićMiego i Wladsyyliawa iSkrzyp-
h a sn d n ra  n ip fv lko  d łu a im  okrpsom  tpm  iak o  n a ń s tw o  * ia k o  n a ró d  rv w ili7a r ^  roczn5e» stosowanie przepisów o stowarzyszę- tępiony. Poruszono tu sprawę band dywersyj wnętrznych Korsak, wyjaśniając szereg spraw ]aa j M airjana C hęciń sk iego  k aż d eg o  n a
basadora nietylko długim okresem tern J P O, j a ro d , cy w iliz a c ,a , niach> zgromadzeniach i przepisów prasowych nych na Polesiu. Faktyczny stan sprawy przed z dziedziny samorządowej. Po końcowych wy 3 j!a(ta av^z  S ta n is ła w a  Z aw adzk iego  i J a n a
cięższej, im bardziej odpowiedzialnej unoszą się  niemniej jak cień dwie rze- O W P stawia się w  ten sposób, że banda po rozwią jaśnieniach referenta Pączka budżet Minister - qw JiCw 0  g w W ien:a PoEatótałyicih.
s łu ż b v  d v o lo m a tv c z n e i P a ń s tw u  ale  i c z y  s p ra w a  p o lity k i um ine i k tó ra  c"a * ‘ * zaniu komunistycznej organizacji Zachodniej stw a wraz z dwiema poprawkam i referenta I  ™  — =.>sm z o y  u y p io m a iy c z n e j p a n s iw u , a ie  1 czy . s p .a w d  p o m y ta  u m jn t j ,  K tóra t .a struktura OWP była pod względem praw Ukrainy, utworzyła się banda na terenie 7 gmin przyjęto w  drugiem czytaniu.
połączonych z nią, nadmiernie wielkich nas, autochtonów, zrosłych z tym kra- nym nieuregulowana, bo raz chciano uchodzić

wydatków. W szyscy wiedzieli dobrze, jem, przedstaw ia się nietylko jako wadii Stw " programie''o^icjlhiym2 OWP ^ak reśm
że nigdzie tak, jak nad starą, tradycyjną wa z punktu widzenia polskiego, ale ja- sobie hasła, które z początku nie budziły nie-
Sekwaną grze dyplomatycznej nie tow a- ko niemniej w adliw a z punktu widzenia ufności, lecz pod pokrywką tych haseł przy-

■ . • . . z. i- 1 • z z , , , , świecały Inne tendencje. Minister wymienia róz ^  a m ■ i -u-
rzy sz y  n ie o d zo w n ie  k o sz t: —  cos tam  k a to lic k ieg o . N ies te ty , k o n k o rd a t n a sz , ne wypadki, w których występowali czionko- W A R SZA W A . P A T . Mim©ters.twro K o

p o w ie trz u  z w ie l-  co  d o  k tó re g o  n a io o w a ż n ie is i n rz e d s ta -  wie ÓWP, jak zerwanie godła państwowego, iiftmiiikacji przyzna/lo znaczne  zn iżk i n a  diriobiu żyw ego i  b ite g o  20 . ,
p o w ie trz u  z w ic 1 co  u o  K torego n a jp o w a z n ie  p r z e a s ta  tow^ nJie rozruchów bezrobotnych, zabu- p rze w ó z  a rty k u łó w  r  ^laiozydh poza &niż- t o w i e g o  41,2 p ro c ., —  sadzomiek, szieaepow ło p ie rw sz ą  .nagrodę fewiairtetowu■ p o isk ie -

n o - w ic ie le  n au k i p ra w a  k o śc ie ln eg o  w v o o -  \___

Zniżka farjfy przeweza artykułów rolniczych
konkordat

jakby pozostało w
kich dni W ersalu i m ajestatycznych po- wiciele nauki praw a kościelnego w ypo- rzetlja podczas imienin Marszałka Piłsudskiego kanni, wpsrićfwad&omeimi ;j|uż stwiego- ozasu. i dir-zewiek oiwocowyiGh leśmych i ogirodio- 
słuchań „Króla Słońca4*. W szyscy też wiedzieli się w sposób krytyczny już w różne awantury uliczne przy obchodzie święta Nerwie amiżki ta ry f fcotejowyclh dla -rei- wych 30,3 pnoe,
wiedzą, że jeśli polska am basada umiała czasie jego zawarcia, umożliwił przez złe n ia ^ k ło n i^ w ł^ z e ^ o  rozwiażania o w p ^ w  :n!]!Ctlwa °glc,s'z'0'ne 'zostianią iw jędrnym a n a j- Dalsze aniiaiki iwyfncsizą^na. Kcsnopie 1 , . ,, x , . . . . .  . nia skłoniły wradze do rozwiązania u w p  w ^ i j^ y o h  mumeinow „Diziitennuika T ary f1 len inoemiędloinjy ina eiksipert 60,1 proc., —
w nowej roraue podtrzym ać tradycje ze strony polskiej sformułowanie na- tych województwach^ g t o  byty te wypadki. «

Oskairżoinyćh Sąd: unlewtulAft.

KONKURS KWARTETÓW POLSKICH4
WARSZAWA. PAT. Na odbytym w sa­

li koncertowej Kctnisetrwaitorjium pier-w- 
szyan koinkarinsie jpioSdkiidh kwartetów ismyicz 

w 'przesyłkach dmbndcowych 25 proc., — kw rych — jury  pcd! przewcdmCctrwem rek-
proc., — i&esra te r a  E u i g a n d i u s a a  MicirawiskiicigO' prtzyzma-

rzymskie Jerzego Ossolińskiego, —  to szych postulatów , wytworzenie tego ca- p rzechodząc do spraw policji, stwierdza p. w iąz y w ać  otd' dmd!a o g t a a u i a . mia eksport 23,2 proc., — pakuły ma eksiport

go Tcwanz^nstwia Muizyczinego ■f.e Lwowie, 
w sikłsdtóie: Henryk Ozaplśńskj- I skrzyp­
ce, Mfarek Rak I I  skrzypce, Miar jam Ło- 
bairzewski, ailtówka, P tc tr  Prze&zyczka, vio- 
IiOTiozeJa.

Do koinkuirsu sitwiulęify olgółem trizy ;k?vTar- 
tety, jiedetn wanszawski d diwa Iwmakie.działo się to, jak i wówczas z hojnym u- łego stanu rzeczy, który określamy no- minister, że każde nadużycie jest najostrzej ka I  tak  rnta prfzyiaóiz żboża, (njaisaiom, rośliimi 49,4 pnoic., iruaisaoma i sadzeniaki aia eksport

rane i oddawane sądom. Co się tyczy straj- strąezikcwwyich dto 100 kinu. zastosowana 30 piroc., w przesyłkach -dirobmioowyioh ubeonia iniaigirô ia. ]est tnlaigiroidą przechodin.ią
ków, to jeżeli strajk jest polityczny, t. j. wy- będzie zniżka, 25 p,roc. 15 proc. zniżki. Następny kankuirs odbędzie się w m arcu
mierzony ^przeciw państwu, nie może być tole- Nu jpnzowóz ziboża i mąlbi powyżej 100 Knaczmte ■zniżki paizyizmiane izosraiy przy roiku 'przyszłego.

Jest to zaledwie szkic, jes t to parę czt0wjeka, który  ̂ będąc w krytycznym kim. — 10  proc. zniżki, — ziiemniiaków 16.7 phzeiwioizic sztuoznyieh miawozów: dla wa-

szczerbkiem majątku naszego 
tania.

gtrochu, fa s o li  d o  z a -  609 k im ., — izaś p o n a d  600 'Mim. z n iż k a  >wy- 
- 30 proc., — piteesy- nosi 31,8 proc. Ziniżka dllia s u p e rfo s fa tu  w y -  

ści narodowych rząd stoi nadal na stanowislm -v\-agcnoi ,v,ych mlleka. d o  w iększych  oś- nosi 10 p ro c .
• .... -  A°'“' 1A ^ d k ó fw  ^poży-wcaych 18,1 poro., — 2  ry b ,  0O0-------------

reprezen- tocznie jednem słowem: „A lbertyn44.

Było to naszą winą, raczej wina

uważamy za stosow ne napisać już teraz strem  wyznań zaw arł g0_ jak wiadoro0( . ............................. .....  “
na m arginesie wczorajszej depeszy. Na bez szukania porozum ienia z polskimi
miejsce am basadora Chłapowskiego przy specjalistam i praw a konkordatowego, w yłu^czonem  “w '̂ eidm-acji ministra z dnia 16 
chodz i z ró w n o rz ę d n e g o  stanow iska Stanisław Grabski nie okazał tu ani t»c- stycznia. Ogólna Hnja współżycia polsko - u- 
przy W atykanie h r W ładysław  Skrzyń- chę wjęcej przewidliw ości, ani trocbę ^ t a m t e j  
ski. W yszedł on z dawnej austrjackiej w jpCej poczucia interesu państw a, ani strony. Istnieją poważne trudności i chwilo- 
szkoły dyplomatycznej Przy W atykanie t.rochę bardzjej na szerszy horyzQnt na zw ^ ^ I s c f  w T c h M -
znałazł s ię  juz w  tych latach, gdy u nas p rze]otny efekt zakrojonego realizmu, Minister stwierdza jednak, ze zwłaszcza przy- 
poczęto rozumieć, że jeśli nasz parlamen njż plzy szef d .oeUvre swego życia, ktń 
taryzm nie może uniknąć nieodzownego reg0 zaczyna s ię trochę zapóźno wypie- 
zmieniania ministerjum, co kilka tygod- rać; Xraktacie Ryskim. Moźna powje.
ni, a z tern generalnego remu-menage u dzjeć) że przy konkordacie ze Stolicą A- 
we wszystkich urzędach to jednak p0s , 0iską były tylko mniejsze .,możliwo -
możeby przynajmniej kulturalnemu Za- <ri c7kot)zenia" n iż nrzv traktacie noko n 'blldlż'el'Qi;,a “'‘I' yżcmloom-em pi.-sreci/.oiuu . . .  , .. , . . . .  sci szKoazema niz przy traktacie pokOjii ,1̂aZ)p(0ie7-,̂ ia debaitę m>6: p^ehmuniatrizem bua-
chodowi oszczędzić stałego widoku tych z  Rosją Sovv, ( ale gdy się to mówi> ' -  ~
objawów postępu. W  takiej trzeźwienia , 0 cbyba w o|no na zakończenie dodać,
godzinie znalazł się hr. Skrzyński w Rzy źe w wyzyskaniu j tych skrom nych moż
mie. W  kołach byłych dyplom atów szko |jwości szkodzenia okazał się p. Grabski
ły austrjackiej przeprow adzano niejedno nieząprzeczonym mistrzem.

UŁANI ZAMORDOWANI W 1920 R.

Sytuacja w rolnictwie

Porty bałtyckie zamarzły
tylko Gdynia wolna od Kodów,

GDYNIA PAT. — Według danych ob W Niemczech lodołamacze pracują 
serwatorjum Państwowego Instytutu Me Królewcu, Szczecinie, Warnemuende 
teorologicznego w Gdyni, do rzędu por- Sztalsundzie.

PRZEMÓWIENIE MIN. LUDKIEWICZA* fów bałtyckich, którfe wskutek ostatnich Gdynia jest wolna od lodu i żeglu-
W A R SZ A W A . P A T . S e jm o w a kcmiisji, 

ibujdiżeticrwia n a  wucirihctwon pcsiiedizenfiu —

RÓW7N E . P A T . W  miiaisitecizkiu Klewiań 
jniedaletoo Równteg*<>, m  podwó.rfflu jedine-gid 
z mi:£5zikańicóvr, odfcryrlo pr:Z'©d' Mlfeu ityignd 
n isdn i .s îozią.tikf izjwdoik .tirze/ch iułanów p o l-  
sikióh, 'aam oind^am yich w  (majaadu
jtó łszm ’idMeglo >',v, r .  1920. W  d n iu  idizie^ie.i- 
saym  z 'iniicjiatywy Zw. -Stirzeleickiego od­
był się  urtot&zysdy- jpcgTzelb ófiair ibsfi-iba- 
j-■■zyńrićwa. W  jpogira^bie w z ią ł udfział 'ba- 
( fe te n  honorro^-y zadógi., z  oirkiesłrą, od- 
dżk-ł Z,w. St,riz l̂łi©ckiie!gia, osiaidinitcy rwoj- 

W skiOfwd <1 tłu m y  mitejscrowej ludinlości po l- 
i  sh ie j j iiifcup-iński^j.

UTWORY PADEREWSKIEGO
mrozów zamarzły, przybyła Kłajpeda, — ga odbywa się bez przeszkód.
Dojazd do portu utrzymują lodołamacze. ----------

Obniżka cen prądu elektrycznego

PA R Y S. PA T. W  dłniiu 18 s ty c z n ia  B a- 
d e iew sk  i riV̂ 'j'€id'izde z  Cherbourigia ma poikła- 
d’zie o k rę tu  .JBcirento^ria" do  N o-^ęgo Y orku 
P ado-'0'v,-:siki u d z ie lił iwy,- nadu wisipólpra- 
eoiwaiJkiowi „Parirs - So>iir‘4., pinziyoz-em m ię -  
diz-y i.'iinemi ośudaidęzrs-ł, że w  iciągu os-fcat-

żefojwyim M in is te rs tw a  RołnidttAia i R e- 
igioinm Roliąyioh.

P O G Ł Ę B IE N IE  K R Y ZY SU

Z ah ra l g ło s  miinnisiteir ro ln ic tw a  Ludikie- tygodniem przez ministerstwo spraw wewnętrz sposób zatargi o ceny prądu, które były po w o Włości w S zw ajcar}  j, in te/nsy a n ie  pr-a-
wiciż.

WASRZAWĄ PĄT. Podjęta ostatnio przed strony wyrazili już zasadniczą zgodę. W ten 2 mietsięcy, :pr;zeibywając w  ©w ej p o -

krotnie paralelę pomiędzy nim a jego 
bratem stryjecznym  ś. p. Aleksandrem. 
Uderzało, że w ypadała ona zawsze p o ­
dobnie. W ładysław  Skrzyński —  mówio

Tern trudniejszą, tern więcej wysiłków 
i zdolności w ym agającą jest dziś praca 
naszego am basadora przy 
stolskiej, p raca obciążona tak lekkomyś!

do

KiryzyH śwdiatowiy w  troku b ieżący m  p-o- 
isłę. PQgoirszyły s ię  'waTuinlki' p o p y tu  

onaiz Stiosiumlki' fiimansorwo -  k red y to w e . W  
n a sz y m  biiltansie handilawytm  m a m y  sipa- 

stolicy Apo d ek  'ek sp o rtu  noilniczieigo \vi U  m iesiącach  
1932 inctkiU o 375 mi!ljoinów iat», czyli 49,6 
prioc. Najlbairdżiej1 d iotknął kem spaidiek a r t y ­
k u ły  zi.etrizęce. E k s p o r t  m a s ła  sp a d ł iO 93 
proc., m ięsa  o 87,1 prlcc., tirzody ichltewnej 
57,5 proc. Musiimy ihyć przygotoWriri.i n a  
(bo że ceiny airtykułów  hoMiczyCh na.da.l p o - 
z-cKst'c.tną miislkie.

Obiiiiżono s tę p ę  p ro ce n to w ą Bainlku Pdl-

Zc-

no -—  to był dyplom ata starej marki:
dyplom ata, nie polityk. A leksander innYch hipoteką. Nim powrócimy 
Skrzyński łączył dyplom atę z polity - zmian na naszych placówkach 
kjem granicznych wyraźmy w tych „pierw -

Był człowiekiem, który trybunę ora- SZYĈ  uw ag ach nietylko nadzieję, że 
lora przedkładał nad konferencje, nad nieznany nam jeszcze następca hr. Po-
ściszone zdaleka od reoortera zdaleka kockiego W Min. W yznań nie będzie mu slktego, ^tiopę le g a tn ą  i Ibranikową <oPa,z pro- sciszone, zdaieka od leportera, zdaieKa b j  v ceut cd długów ptoiuiężny^h małej w łr-
od objektywu pourparlers negocjacyjne, siał zapoznaw ać się dopięto z najba-- ,r0 iriej. Ustarwu z  20 girudmiia 1932
W ładysław  Skrzyński jest tego przeci- L̂zieł draźliwem zagadnieniem swego re- j-oku o b n iża  opimcentowiainlie niiektóryeh 

wieristwem. Przychodzi z W atykanu: so rtu :> ale że b^dzie najlepszym konty- 
W atykan to jest dziwna placów ka w d.y nuatorem tych w szystkich prac, które dla 
plomacji. Do kanonów szkolenia dyplo- Podniesienia kleru praw osław nego, rze­

czy tak wielkiej wagi, były przez jego 
poprzednika rozpoczęte. K. P.

m atów należy, by otarli się oni w mło­
dości o staż sekretarski w tern m ocar­
stwie o paru kilometrach kwadratowych 
przestrzeni, a setkach miljonów podda-
nych. Do zwyczaju dyplomacji należy, a/p e jn y . PAT. Wbbec .1,m ałości! w  
że na szefów watykańskich placów ek (natrafił Oafannaiiils Ipriziy t  a onaeaiiu
idą ludzie starsi, często starzy, o bardzo 
dużem i bardzo specjalnem wyrobie-

NOWY RZĄD W GRECJI

wieff^ytoJncści dłutgoiteirmiintoiwiyich.
S T O S U N K I H A N D L O W E , IZB Y  R O L N I­

CZE, PA R C ELA C .TE
W ielk ą  uwag-ę inząd ipr;łz)yrv\rirą,ziuj.e do  .LiOiZ- 

budiowy nigistzyeh igiasunfoów jham/dlowych. 
W cięliśm y  u d z ia ł w  o rg a n iz a c ji  jponorz/u- 
miieinim międiz,yaiEir*odowego /w. ©pnaiwiie ihan- 
dliu drtzerwuęgio. Pfroi a ądizim y poi li ty k ę  współ 
p ra c y  pańsitiw WLeikiu iroilirdczieigó, Bod too- 
nicc (roku 1932 pgłotsizoaiio mową ta ry f ę  cel­
ną , która- ma, w e jść  w  żyjdie 'W ipaźldiziieir- 
miifkrui 1933 pólku. Łąaznlie z  te rn  Bołsika m u si 
zrew idoiw ać iwfęki&zioiść doitycihieząsciwych

nych akcja ryczałtowego obniżenia cen prądu dem t. zw. strajków abonentów elektryczności 
elektrycznego przez elektrownie w Polsce, da- ustaną.
la pozytywne wyniki, gdyż producenci ze swej — , o  —

Trzy wyrok! śmierci
SKAZANIE MORDERCÓW KS. MOSTOWSKIEGO— WOJCIECH KNAPIK

POZNAŃ PAT. — Dzisiaj o godzinie 14-ej SOSNOWIEC PAT. — Dzisiaj zakończyła 
sąd doraźny wydal wyrok przeciwko 2 morder się tu doraźna rozprawa przeciwko Wojciecho 
com ks. Masłowskiego, Bednarczykowi i Grel- wi Knapikowi, mordercy stróża kopalni Stani­
ce. Sąd uznał obu oskarżonych winnymi zarzu sława Miglusa i policjanta Ludzika. O godz. 
canej im zbrodni morderstwa rabunkowego na 17 przewodniczący trybunału ogłosił wyrok,—■ 
osobie ks. Masłowskiego w dniu 30 grudnia r. skazujący Knapika na karę śmierci przez po- 
ub. i rabunku z bronią w ręku na osobie Ib- wieszenie. Obrońca zwrócił się do p. Prezyden j-fc 
letniego Liedtkego, na szosie pod środą dnia ta Rzeczypospolitej z prośbą o ułaskawienie.

cowal
Noiwe 'swe u tw o ry  izami-erza odjsgrać w  

Stanach ZjęduiOtczcpych. Paziafem Paćte- 
T i e w s i k i  iwyfcoaia u.tiw.̂ .r.y Bacha, Beetho;Ve- 
rjia, a przede .\ g^isiłdem 'Chopina.

Progfriam Piadcccwskiego obejmuje .po­
nadto '.dąwtuie jego utwory, j.aik «o>naty 
i symfo/uje.- oraiz słyinn,y meraiuet klasyctzniy, 
znamy j;uż ona, całym śłwiecie. W m aju h. r. 
Pader-ewsiki zamremza prizybyć jaszcze -raz 
do Paryża.

LOTNICZKI, KTÓRE ZGINĘŁY 
W DŻUNGLI

2 ł. rb. i skazał obydwu na karę śmierci WARSZAWA 17. I. (teł. w łasny). — Pre- 
przez powieszenie.

Obrońca oskarżonych zgłosił na ręce prze­
wodniczącego trybunau prośbę o łaskę do P.
Prezydenta Rzeczypospolitej. Bezpośrednio po­
tem prokurator połączył się telefonicznie z kan 
celarją cywilną P. Prezydenta i przedstawił 
prośbę skazanych.

N A IR O B I. C A lryka.). P a t ,  D a  ,ie-.4otn:~ 
ezikl ungiodiakie, B age j Shleibscheir, h ló re  

dicnosizciiio z o s ta ły  okkniałieziotmę w 
ażungłf, doiziriały r\v ozii#ie pirzymusowiego 
lądiowąola' obtriażeń. P a g e  m a  złam a n ą  u c ­

zy den t Rzeczypospolitej nie skorzystał z przy - za  ̂ Bailelbiarikeir m a pottlaimiiolną hwiafz.
Lc-ilniiezki piizewó.eżiiciato do .sizpkta-la >\r N a­
irobisługującego prawa łaski w stosunku do skaza 

nych na śmierć Wojciecha Knapika, mordercy 
policjanta w Sosnowcu oraz Grelki i Bednar 
skiego, zabójców ks. Masłowskiego w  Pozna­
niu i wobec tego wyroki śmierci zostaną wy 
konane rano w dniu 18 bm.

niu; zaryzykuję omówienie, nie dla wszy 
stkich jasne: o wielkiej kulturze nego­
cjacji. Kurja rzymska jest dziedzicem 
wszystkich trądycyj Senatus romani. —  
Taki człowiek odchodzi z nad Tybru.

ntawietgio. irządJu, pfnetzyidleai irępulbliilki ipowle- _ j B I_
rzjyit tlwioirżmio mowegio inządiu VeaiizeLo- hiamiSiorAjylch. D afezym ln ioM em
»QWi, .k tórem u .udało się  sfo rm ow ać ulowy ,po(m.o*c,y roilmiiottwiu b y ła  ak c ja , u M iw ia -  
rząkł w  bamdzio k ró tk im  ‘ozosfe. Ldlsita g a -  polmiiikom obfiługę ikired.ytóiw-. N ie -
himietni p rz e d s ta w ia  aię  ja k  -n as tę p u je : —  ldtll|g:o majcjtąpdą dlallisze e tap y  u©to^vrodaw- 
p rezes p a d y  miiiiistróy^ — VemizdlÓS',  ̂ lipjap^owio - rdlmęgo,.

niragdów s t a r -  ,n,iT O W toytoc,  dla. ^ .y s t f c i e h

Cafaintdariis, koamunfllkacja Papainldrui, Rjo-l̂ iiicze ibędą .majśoiiśllej -z>wiązainie z dobro-

Przeciw nadmiernym wymizrom pedatkowym
D O N IO SŁ Y  O K Ó L N IK  M IN . SK A R B U  W S P R A W IE  W YM IARÓW  PO D A TK O W Y C H

Mim. S k a rb u  .i^orzeisłato dio1 iizb i  u rzędów  Pcuć-eważ w sk u te k  prziytiocizoimeig-o w y -  
śkairiboiwfyieh d o n io sły  okól/niik w  sprawie że j pcisitępowaprla un’!zędów isikarboiwyóh w 
w y m iaró w  p o d a tk o w y c h . cDolbiiie ofbe.cneg o  .k ryzysu  igospodarózego,

NIEBYWAŁE MROZY W HISZPANjl
PARYŻ. iBAT. m *  Biimmia ja k a  pasruje 

Oid k iJk u  dnli mad' pólintoemą t  ś ro d k o w ą 
Hakzpamją, p^zylbTiata dżiś z-naiezJ.nóe m  
sile. T erm o m etr w sk a z u je  miinus 13 s to p -  

O pady śn ieżnę s ą  bairdteio o b fite . WUl..
c-m.

Przed faktem nominacji hrabiego ro ln ic tw o  .i' gospodarstwio- naniodtowe — B a- wiolmemii Ofngiainifzacjiami rojmiiczemi
Franciszka Potockiego na stanow isko 
am basadora Rzplitej przy Stolicy Apo­
stolskiej możemy tylko uchylić głowy. 
Niewątpliwie w osobie kilkoletniego sze­
fa wydziału departam entu wyznań w Mi 
nisterstw ie W.R. i O.P. przechodzi na 
tam tą placówkę człowiek, który te w s/.y  
stkie trudne i rzadkie walory, jakie

piama istiaisiiiu, w ojna — Kateichtalkils. 
rząd złożył jruż przysięgę.

i satm-o-
N ow y rtządem te ry to rjaJinym .

A k c ja  p arce łacy jn ia  lokJbyiwająm się
i i o v n  r  P n D P P  kup* d d z p c t a  \ i ł c  (̂ a- podstaiW^e u s ta w y  % 1925 Pokru a ie  m/o- LLOYD GEORGE NIE PRZESTANIE... gła dl0|bliy<Jh sdyż u

LO N D Y N . P A T . L lo y d  G eopge ób ch o - k o m p ro m iso w a uis-tlaJwa. p o w o ła ła  d*o żydia 
dizl 'drziiś 70^ tą  poicizin.ilcę urodizipi. Z a p y ta n y  lSZ3erłê  g^^iPodairtsiw fnieuldałycth.
c zy  zam ierza  jeszcze po-wrócić do  k ie ró w - n A m , T , „ r  _
nietw a. p a r t  ją , oświadczył, że n ie  zam ie- FATAI/NY STAN PRODUKCJI
rza  o b ją ć  stainoiw iska leaidieira, a le  że  -mie DRZEIWNEJ
u s ta n ie  w  d a w a n iu  t a j j o w i  tsWyeh r a d  Sltah iprofduikciii idlrz.ewnęi .DiizPidm-hn-wi.n

Mk-drydie Warstwa,, śniegu iwyuosi 1® 
częgo oid .wdiekt /llat n ie  niotowaino.

CYKLON NAD LIZBONĄ
PA R Y Ż. P A T . N ad  Lizboiną isizsałai u- 

W iA e r  ipioiwj-rywaJ
W  fwiymiiłcu piraejproił ladsioinę-cli z n a -  wiy;tlwair,za s ię  w  spo łeczeństw ie  n a s t ró j  . ° '™ ,I“ 0,rrlli ^n-Ry stelegirafiicBae

nn~, on— ■'--"'tiracji ounzędów s k a r -  miepirzyclhydmy dLa w sz y s tk ic h  poczyn/ań 1 d a c hy  z wii/elu dom ów . S ta tk i  
boiwych ©tiwiiesrdizomia, dż ni.ejednofarotnie :władz sk a rb o w y ch , w  k o n sek w en c ji czego . Cl w  Id rC ie  Litzbonsikim, zmaez-
urizędy sk,airbowe w ym ietrizają 'płatnikom., p fa tu ie y  pow sitrzym ują  isię od  p łacen ia  
k tó rz y  n ie  p ro w a d zą  p raw ;id łm ry c h  k s ią g  podatków , nadto, izaś raastirój .teru w y zy - 
handlow yich luib k s ią g  gospodairctzych, po - sk iW any jiest pnztes peu-ne 'czyutnrifci dlia 
d a te k  przem ysłow y- o d  o b ro tu  ,i do.eh*odo- cełó.Yi a g i ta c y jn y c h , po leca  s ię  p rezesom  
•\vty  w 1 w ysokośc i w y m ian u  u s ta lo n e g o  z  r, izb skanbcnwyich w ydać ipodWładn^un u -  
ub„ b ąd ź  tież n a w e t w  w y so k o śc i wyżsizej rzęd o m  .odpow iednie zarządzen ie , aiby k ie -  
mmiżeli iw .Latach (poprzednich ro w u ie y  u/nzjędów zwtr.amldi sp e c ja ln ą  u -

Stwierdizcnio (przytem , 'że te g o  no- w ag ę  nia imateżyte u jęc ie  o s ią g a n y c h  prEóz 
dza ju  w y p ad k a ch  u rz ę d y  .slkairboiwe n ie ty l-  p ła tn ik ó w  o b ro tó w  i  dochodów  ja k  rów,- 
ko n ie  p o s ia d a ły  k o n k re tn e g o  m a te r ja łu  nież, a b y  w  k a ż d y m  w y p ad k u  b y ły  uiza- 
w  pcistaoi odpow iedn ich  in fo rm a c ji, lęc,z sadnicaie, b ąd ź  bo oithzym anem i infortm a- 
lecK n a w e t n ie  przepiriowadiziały uprzedrniio c jam i, bądź te ż  ouiiniiami rzeczoznaw ców ,

nie ucieripiały wskutek buir/zy. 6 m niej­
szych okrętów izatonędo. Z trudem adotano 
uiratiować /ich załogę.

WŚCIEKŁY SZAKAL
BASSIRAH. PAT. Wściekły iszaiłrgi — 

pogryzł 15 osób i k ilka satuk Ibydła. Po­
kąsane 'Oiscby .odwieziono n a  kuiraeję dr 
iinistytiutu paSteuirowisikiego w  Baidjgadzie.

W TYBECIE
mlłij. m)t,r. sześciian/nych Ko- 

nfleczne więc- są  w  zakresie polityki drzew-szczyźme, ważnym: oto w przeciwień­
stwie do od lat żyjącego zagranicą, 
świetnie z jej stosunkam i obznajm ionego ha przełęczy ś n  Bernarda O. O. Melly i O T k ^ h ^ ^ g ^ n ic m y c r
i  Ci ----- _____  __ Oo-oimios tniwiflirzms.bwiip: dwórth inirUw.iiA-inieiTru1 T-i-nii i ^

ZURYCH. PAT. z U a - t o a
Rẑ d litewski odmćwił wizy prsf.Szymańskiemu

DYNEBURG (tel. własny). — Profe- Szymańskiego, powiadomił go jednocześ 
sor Szymański został zaproszony przez nie, że otrzyma pozwolenie na wjazd

POŻAR W OŻAROWIE
RÓWNE PAT. W Ożarowie, w fabryce 

rybucM groźny po- 
oiddzdiaił fornierów 

masizynaimi. Same 
przez pożar* majsizymy fa b ^ c z u t 

kofezfewały 168 'tysięcy dlolairów. Usita-łe- 
niiean pnizyiciEyn pożaru zajęły sio władze 
śłedlcze.

 = 0 -0 -0 - -------
posiadania nia

hr. Skrzyńskiego, ale oddalonego wsku- e, mimoj-
* 1 t r -i a. i x  1 *  n d f d l i  '4>ię T y b ^ t i u ,  b y  iz o^ io iz yć  f t s o n  ts^łur-o^— niKAnfTTTrŁ 4 'n *  i  *

tek łego własn.e od stosunków w kraju, ,**<> i  f c t e t o  na iw*9ofcośd- 4500 n M r
hr. Potocki zna j‘e nawskroś dzięki swe ma piizełęcay Si La, praez k tó rą  prowadzi <^39, .rolbiot.- J '  WARSZAWA PA T  P u fc tm w . i  -
mu poprzedniemu stanowisku, zna naj- rdroga, fc ą ,ła n o w a . NL a p 'ła- ^ T k S “ Z k ł  ł0W a W fe,tóe« 0  W f  f c ’
waMejszą, najboleśniejszą, najbardziej JÓwteee uwste będzie inaawę schro- dairtea w nutóh mite W t  tak  zła, tak okulistyki. Litewski świat naukowy, kto- zmuszony on był powrócić z Dyneburga padfa na Nr. 4.291. W ycrana 15

litewskie sfery naukowe do wygłoszenia do Litwy. Jednakże wczoraj niespodzie- g f g  W V O r g ł  260 t V S f G C V ?
 . . .  .  i  r     i ___________ U / J  u / a t i J o  r k r l m ń \ ł / i ’ n t i n  n m f p c n m ł u J  C - n r m o A .  *  •  ™

ś\r. Bermarda. zarzucają, ry się zwrócił w tej sprawie do prof. do Wilna. tys. wygrał los Nr. 97.567.



a S Ł O W O

s i l v a _ r e r u h  uroczyste ogłoszenie bulli o M u  la ie lym
O połączenie pocztowe I te le ­
graficzne Mendżurjl ze Światem
P l a n  t r a n s s y b e r y j s k i e j  p o c z t y  p o u ń e t r z n e j .

W WIRZE STOLICY
Już zaznaczyliśmy, iż spraw a pań- ”  — ‘  -  ««■» * * * * *  ZARĘCZYNY NA CZĄSIE

stw owej nagrody literackiej zaczyna po-* W  niedzielę o godz. 10 w sali tro- stolskie. Niema Jubileuszu, który móg!- gdzie oczekiwać ich będzie z miłością Dyrefetcir pocat i  tolegrafóiw’ w  Mkndąo- Pan Stefan byt rutynowanym komiwaja- 
ruszać św iat literacki. No, bo otrzym a- nowej W atykanu kierownik kancelaiji by przypominać zdarzenia bardziej cudo W spólny Ojciec C hrześcijaństw a. Go, F u^ ia ira^ riazm -ow i^  z ^rzed&tówicie- żerem, wymownym, jak sam Domostenes i już
nie nagrody, chociażby i kryzysowo ob Apostolskiej, Mgr. Bianchi -  Cagliesi, wne. Zaleca także Ojciec św. pielgrzymki oświadczył, że irnojwe państwo niejednemu kmiotkowi co chciał kupić brzyt
ciętej, ma niemałe znaczenie, jako wy- przedstaw ił Ojcu św. tekst bulli, ogłasza ODCZYTANIE BULLI do Ziemi Świętej i specjalne uczczenie poł^ctzesniie p o staw o  i teuetgra- wę wtryniJ komplet mydeł, pudru i smarów
różnienie w yjątkow o zaszczytne i jako jącej Jubileusz prosząc o zezwolenie na Bulla odczytaną została uroczyście *eV'kf }  Męki Pańskiej, gdziekolwiek się ^  h s m l  E1̂ ;  ^.Wszystko potrafię sprzedać, mawiał
znaczny zasiłek m aterjalny. O charakle- jej publiczne ogłoszenie. w a ,rjum b ]fkj św  p io tra  ^  znajdują Nadzwyczajny Rok Święty w L - j i  sowfeaką. K w i n t o -  wybrakowaną tesaową -  . to s,ę podejmuję
rze państw ow ej nagrody literackie, MOWA OJCA ŚW . ści kapituły watykańskiej i licznych Rzy°iie Papież ustanaw ia na czas od 2 cja, z ^ l r t a ni pooaboweiiru maraldiżai«sKiwm.i Obecne czasy okazaty się jednak ^trudne
szczegółowo informuje „G azeta Polska n rzekazuiac ze swei strony rzesz wiernych. Nosi ona datę szóstego Hw.etma 933 do 2 kw ietnia 1934 , oku. ^  OT0,p ^ i d h  1 "™ et dla tego gemusza. Pan Stefan pod,* s*
(15) „  ę  PrzekazuJ4c ze sw ej s tr° ,1y stvcznia I nrzvDomina zanowiedź Roku W ierni. ktorzy trzykrotnie odwiedza ba- Atmaryfot. Trradinościi spraw iają stosunki rozpowszechniania wirówek mlecznych Alfa

Szeroki ogół nie dość jasno zdaje sobie bullę dziekanowi protonotarjuszow  Apu YP yP p „ .  ^ w i _  zyliki św. Piotra, św. Jana na Lateram c, pociżtawe a Ghanami, ponieważ stosunki Laval i w tym celu wyruszy! do Kowla, 
jeszcze sprawę, jak pisarzew^porozumieniu z stolskich Mgr. Józefowi W ilpertow i, o- S 6 nalo t ? .. . . . .  ■ . NMP W iększej, św. Paw ła za Murami, pooriłędziy obiu pańsihwlaimi dtotyMbcraas nie Tydzień łaził, gdakai, namawia! — wpra-
S y^w cid ił^dość^ trudny  probteitwózdawni- świadczył, że nieskończenie jest raz z ^  _o trajjja z caj ’ pewnością spow iadając się komunikując i modląc ziostally imwg-utowiainie. Chińskie poeaty wy- wazie wszystkich kmiotków przekonał, iż ma
ctwa nagród. Nie rozumie się jeszcze u nas ogłoszenia bulli, dotyczącej Jubileuszu ^  a1 nif  P° ^a * a z śmiem* P P ań sk ic t si? według intencji Ojca św., otrzymują matgują od aidmiajtów, lodlbieira.jiąicyoh Wisty szyna ta jest pożyteczna, ale nie sprzedał ani
tło czego zmierzają, kogo mają odznaczać i nadzwyczajnego, nadzw yczajnego nie • ••• f nntr,;no > rn W oniori całkowite odpuszczenie kar, jakim inie- tz MainJdiżuńja- pc3dwój»niej ■oplałty' ipoaztówej. jednej. Kmiotkowie słysząc cenę: 180 zł.l że-
za co poszczególne miasta, co zaś ma na oku dlatego, by miał być mniej uroczystym niemoziiY/em jest pominąć milczeniem podjec za grzechy im odpuszczone. Riząd aw/rióai tfeie dio światowego awiąz- gnali się i wyrzucali pana Stefana za drzwi
nagroda Rzeczypospolite,............................. „ o d  jubileuszów zwykłych, lecz, przeciw Bulla kończy sie zwykła formuła t a jw a ta w * * ,  « P W rf* *  poczty m a *  _  Co jest, myślał sobie agent, mam do-

. . .  - /  v * islłdej do tieigo zrwiązikoL Ttedtegtnaifitcizinto po- łożyć do tej podróży? Jeszcze mi się to me
iąozm ie odbywa się za .pomocą r a d ja .  zdarzył0j niema co stwarzać złe precedensy.

W  jpirfacy oirjgasiifziaicty.jflueij potCHta, maind— C2zekaicie no wczme sie do was inaczei
.......................................  . . .  Ogłoszenie nowego Roku Świętego zw łaszcza w  wieuci nąteic , męki r a n -  tykanskiej azw ony w szysw icn k o s c i o -  mapo^fca m  wielkfe-taudnoćel u w  miasteczku L ż L ™  nan nie

ka nawet). Tak więc fundator nagrody tej . , łem pokoju w naiwyższem tego skiej- łów rzymskich rozbrzm iewały uroczy- to  dla tęga, że miiektóne iriejomy państw a . , , , e pan ateian .e
(którym jest w danym wypadku Rzeczpospo- J znaczeniu ookoiu miedzy ludami W ciągu Roku Jubileuszowego całko ście, po czem nastąpiło  odczytanie tej isą pnziez praeciiiwmiików dziisiej- przeCU3iawiał S1? Juz jako agent od vvirowełt.
M  S c i *  ^ ^ “ k o f u ^ l ę d z y l ^ k S i  wity odpust' uzysk iny  być może tylko samej^bulli w bazylice św. Paw ia za Mu ^  a ^
wyższych etapów, osiągniętych za trzy ostat- Bogiem, który jest dobrem najwyższem, w Rzymie, to też Ojciec sw. w zyw a wter rami Uroczystego odczytania buli. do- m e idiodhofei. _Boląozeńm p y tlo w eg o  m  °tk° d > “y poślubić aute yczne p
nie lata. Dopiero na drągiem miejscu uwzlęd . J* harriziei szacownem skoro sie oo- nych, by jakn aj liczniej przybywali do konał Mgr. Dante, który również popołu mia ma ^lytoeizu Aimaiiru.iod 'Sachaibnii do SKie dziewczę. z  właściwą sooie oystroscią
ma się przy udzielaniu nagrody Rzeczypospo- . Ac t p  ' przyszedł na Rzymu, gdzie przechow yw ane sa naj- dniu powtórzył jej odczytanie w bazyli- 'Bactti&ęuim urn (wisdhód i od Sacihaiimu do wnet wywąchał gdzie są panny na wydaniu «
śdJm S e r  ZWaneg°  Cał0kSZtaltU tw6rCZ0 śwfai; aby pokój^^ L n  przynieść prze^ większ^ relikwie, związane z Męką Pan- kach św. Jana na Lateranie i ' N.M.P. ^  *jgz,ochód. odwiedzał je w charakterze poważnego kon-

-  - . .  _ < m m   _ . . .  « i  r i  l r n  r r  t t  a  i  A O r  A  r  I  I A t A t M I  A l  \ X / 1 Z l A  *7 A  : V A / 1 A  I7 C  * 7 A iWszyscy laureaci Rzeczypospolitej zostali Krzyż Swój, zmieniając go z symbolu gdzie jest stół Ostatniej W ieczerzy, W iększej.
uwieńczeni nie za całokształt swej działalno- p o tp p je n ia  n a  sy m b o l Z b a w ie n ia . 
n o sa  pisarskiej, lecz za poszczególne dzieło. r  J

Nagroda państwowa, jako ogarnia- ^  P s s i t d z t n i e  K t u i i t .  C b c h c d u  7 0 ‘ l t c l a  P o w s t z n i a

Szictziąsnóóną uiwiatgę rawumoa isrię tloi i-oawói kurenta. Naturalnie każdy kmiotek pałał chę- 
fpoiozty powuiOtnzinłej . Ob'eia:!ne fuiułccjoniujio cią wyzbycia się córki, pan Stefan się oświad- 
•pięć liJn.ilj jpowieitiriziniyicih, Hctoire pryenA^cżą gzał, zostawał radośnie przyjęty, 
powzrtę a <w na]ib!liżez«ij prizytazloiśici (utwo- ... . . . . . .

n ie , b y  o g ło sz e n ie  p o k o ju  d u c h o w e g o  po  ł  i i o n i i i i  ^  i j m u u m  t  %»' raam e zc-isłbainą trtziy diadistze pcwietinzaue lin  j e  ,łe wierz^ w asnemu szczę ciu, mow,

w t e  S n e  z a S S  różni 'n  Z  «  S° b3 te ^  ^  m  ^  P « c , w e j .  w  mTejsou, g& le W t o  16 *  m . p o . ie to S e  p o ro , T r i T  p Z i t o a n
, ^ i ^ i rr-Ar\ ■ ' Vj • kich z aktu tego należy się spodziew ać, traicocio .bojoiwinłików o *?uoiLo'ość Ojezyzray. Kiomitieftn* Obcthodu 70-tiej fricjaaniiey fw>wista- ^umionija a ZSSR rw isprsfwie iwiybuidom ia » m
ym wzg ę em o nagr  ̂ legjona nycn. Bulla przypom ina ustanowienie św. Wbycnże dolo wyświietloine zot&fcaaią w n!ia .sityiozindioiwieigo, w  .salii kcinfeir>etn>ayjtaej tr.a.nsjsiy.beiyjisikLej lim-niŁ ipctczftcKweri, iktórą u y n!e yo poem n yj. 
m j i i z S S  Eucharystji, Mękę, Ukrzyżowanie i kiuku kiniadi w-iłeńisikioh filmy ofcediamo- Uinzędu Wog0wódzJkie.gio,. N a poei-edaenia pomftę a Daleikiego Kmiotek chwytał pióro i wysunąwszy j;-
skich. Tu właśnie wzięto &pod uwagę cało- Śmierć Pańską, ogłoszenie pod Krzyżem solowe, połąctzeaie tz prelekcjaimi. Wstęp bum tp^ta&nio pro^nam loibelioidp, któny ed- Wiadhodoi tdp Eutriopy ^dhiodindej. Według zyk mozolnie bazgrolił swe nazwisko — na 
kształt działalności pisarza. Miasta zwracały N M.P. iako Matki naszej, Zm artw ych- bezpłabpy. będizie się iw jniedziele 22 sityc-Tradia. ,yV  pIa,n sprytnie podsuniętem mu przez agenta zamó-

— v._c  — c-« __t—  J---' ’   1 2jwiąiziek Sfcnaeilecki orig-.aaii-zsuije w dmtu w  I ś , ,  śJ™ bgfcfe j i ż  ^  bieżącym moŁu. wieniu na Aifa LavaI. w  ten ^
-oiJo  w cjągU jo  dni pan Stefan zaręczył się 11 ra­

zy i uzyskał 11 nieświadomych podpisów. 
Dumny wrócił do W arszawy, gdzie przed

więc uwagę na syntetyczny profil całego dzie w stanie Pańskie, udzelenie władzy odpu

ców, przypom ina W niebow stąpienie, Zecześnie związują poniekąd ze sobą.
Nagrody więc poszczególnych miast, słanie Ducha św. i pierwsze nauki apo 

zgóry ograniczające ilość kandydatów  TrjTiTgan■■ii’M łiiiłr:a?̂ ?
do osób, bezpośrednio związanych z od­
powiednim terenem, wyrażają uznanie U S T  Z  R O S J I
* ? £  O D W R O T N A  S T R O N A  „PIA T iL E T K ."
rzecz  ściśle określonych terenów.

Tu więc może znaleźć ujście nietylko upo 2 
anie literackie, społeczne, lecz nawet (w  

szerokim zarysie) pewna tendencja

^ f y C2r  ta tŴ a °  w ą t-
stety, już nieistniejąca) przyznana Andrzejowi ;pUwio<scti.
Strugowi, czy miasta Poznania, Romanowi Anfibor fliobu izlbiogi .siwego eziaisu. dio So- 
Dmowskiemu.  ̂ wiietó^i Litst swój nnozipciozymażyioaeiiiiami

Rzecz jasna, iż posądzanie w szyst- z okazji świąrt: Bożeigo Narodzenia, zia;ii- 
kich sądów  konkursowych o tendencyj- ważając z  grniyezą, iż saan •aapotmruieć miu- 
ność, byłoby niesłuszne i krzywdzące, sl o świębajch,, gdyż iw Soiwiiietadh. epędiza. 
Przeciwnie: łatw o jest wskazać na wy- ,£JW'e młode lata  w 'bardzo i wielkiej nędzy.

W diniu tym  oidtoędizie się w sailrii m lej- 
aibademij.a,, Cktórą iziagad p. isędtzia Gó-na, 

przewodlnicząey Kamiteba, połozem wygłosi 
TT . Ł . TT. przEimówiiedie m jr. StainMaiw; Ohwdyba. W

.'ego w Umiwersyibeci.e. W mroczy- .aTitys-tyaznej akaidemji wykeratame zo-
Losowanfe książeczek P.W.&.

ani, ■oiośfiie n 7  rektorów — I98U zł.! to naprawdę mistrz
^  . k la m ae je . N a s tę p n ie  odbędzie slię deteo ra- wkłady oszczędnościowe serji I-szej. Premje w sprzedawców Zaraz wvsłano do Rożyszcz wi-

udjicdtaicja w:i!iensika tran sm itow ać ,bę- dj.a .w e teranów  p rzez  pnzedstaiw ieiela w ładz  wy90kości zł. 1000 padły na następujące Nr. r6wki kmiotkowie wyobrazili sobie że to dar 
>rzebiiejg iDnoozystośc.i. w o jskow ych . W s z y s tk ie  w g a in i^ c je  p r o -  Nr ^jażeczek- ™ wyobrazili sobie
n „nc^A łnna^  ^  -iwilrtn.n.ilW- ' KSiązeceK* . ślubny od narzeczonego 1 ze spokojem po-

st-rśe i iiniauis-uiraerilnei w ezm ą ludiziiał iza i — M J — ^  ^— Dnia 16 bm‘ odbyło się w  PK^  27-me z stawił w firmie swe 11 trofeów. Entuzjazm dy
f ; l £ , losowan[e tetąźeczek na premjowane rektor6w _  198C zł.j to naprawdę mistrz

Baid;
dźie pnz&biiejg . .       KsmzeczeK-

D o w sp ó łp racy  w- o rg a n iz a c ji  obdbo- szane rsą o w zięcie  w e k a id e m ji ja b n a  J l i c z -  _ - ślubny od narzeczonego i ze spo ojem
. diu zgToisóło .się sizereg organ izacy lj l  w ie - .nięjsizego ndzia-łu lii p rz y s ta n ie  Biwiyeh p o -  o n  to o n o n  częb uzywac-

N i e j a k i  iSiedłow ski m ie sz k an ie c  je d n e j ]ju przeidisfcgfwicieli ispołecizeństwia iwileńsikiie- cz tów  sz tandarow jrc łi. P o  aikadem ji n fo r -  ‘9032 19745 20574 20644 21118 21130 2249o Gdy nadeszła Insza rata płatności i ?if- 
. . . w si ipciwilatn dziśniieńskiego, oitrzyimał ^  NTĵ dżzjŷ  imnemii' ż y ^ y  n d z ia ł .bierze m n'je ssię pochód, k tó ry  na. sczele tz p o -  25764 26674 26754 28213 28608 29383 30956 ma upomniała się o pieniądze — gwałt,, awan

dobanie literackie, społeczne, lecz nawet (w  L4d gw ego IfaneWnego z  -cfeoliic P erm u , z  p e- r̂yfnetfccjteL Teiatirów M-iejskitch, iZwiązek L i-  ca ta m i sztandarrow^eemi-, n/dia siię ma. p la c  32555 33318 36617 38731 39499 39979 41370 tura. Oszukani kmiotkowie oddali dobrze na-
■t^eirólne03̂  “Wniej miitejsłcowiości ima Unafllu, l'i&t k tó re g o  becnatów i  t .  d . Ł/uki&ki, gdizite ■naiSitąpi złożenie wdeńcófw 43992 45547 46551 46654 47111. dużyte wirówki, o płaceniu słyszeć nie chcieli.

Prokurator dowiedział się o całej historji, teraz
pan Stefan będzie miał przykry proces. Taki 
to dziś handel. K.Mord w tco^zisnilach stacji kolejowej

ZAGADKOWY WYPADEK W WOROPAJEWIE
CZY WIESZ, MATKO, ŻE NA TYFUS 

BRZUSZNY, CZERWONKĘ, OSPĘ, SZKAR­
LATYNĘ, DYFTERYT, ODRĘ , KOKLUSZ,

jątkow ą bezstronność sędziów. Tak np. Cierpi t a d z o  często głód, ciężko praiou- WILNO. — W dniu wczorajszym wo śmierci. Identyczność tragicznie zmarłe-* wość śmierci samobójczej. Po oględzi- g o r ą c z k ę  p o ł o g o w ą  RAZEM UMIERA 
Łódź przyznała nagrodę Święłochow- ê’, aby g ro b ie  ma. głodową /poncję jewódzka policja śledcza otrzymała alar- go ustalono niebawem i okazało się, że nach zwłok koncepcja ta upadła — nie- OWA RAZY MNIEJ OSó b , Niż NA JEDNĄ
skiemu, Brucknerowi i Tuwimowi. Po- f aścl’ a k 7. kal * mującą wiadomość o zagadkowej zbrod- jest to Zenon Baranowski, mieszkaniec mniej jednak w  trakcie dalszego śledź- ty lk o  gr u ź l i c ę !  c h r o ń  s w e  d zieci
ważnie zachowuje się i W arszaw a, nie ż T w  t.ru<du^»h w arun- ni> popełniono w  V/oropajewie. wsi Zareczki gminy woropajewskiej. twa możliwy jest zwrot w takim lub in- p r z e d  t ą  PLAGĄ! POPIERAJ BUDOWĘ
uznająca różnic dzielnicowych: kaca to iedKak oidiylby wiefldel, co go c z d  Według pierwszych informacyj, nade Policja, mając dane, że zaszedł tu nym kierunku. SANATORJUM DLA DZIECI GRUŹLICZYCH!

Poza nagrodą państwową, wieńczącą naj ^  z s S i R  nd^dyiby n ie  zmiejm^ł sw e j szłycli z miejsca, - wypadek przedstawia wypadek zbrodni, powiadomiła natych-
rodzirm ej w s i o a  Z m e m .  Sy im eję  jeg o  się następująco: w dniu 16 stycznia wie miast o zaszłem władze sądowo - śled- 

JS  p o sa ra z a  fa k t,  że w szy scy  uciieifctofl«nzy czorem jeden z kolejarzy zajrzawszy cze w Postawach t komendę policji,
kurs nagroda literacka W arszawy, odznacza- pns& byw ający w R o sji, ®ałiiczeni są  >do irizę- przypadkowo do-piwnicy, położonej pot? Oględziny trupa wykazały, że leżąc 
jąc, bez różnicy dzielnicowego pochodzenia dń zsslań có  a ,• brak to tw anych  z wdelką a i e -  budyniciem stacyjnym, zauważył tam przy piecu, z którego ogień był wyrzuco
pisarzów, tak odmiennego typu, jak Sieroszew u fn o śc ią . Bolszewicy n ie  dowierzają im ^  Swemu przerażeniu jakiegoś męźczyz *jy umvślnie na ieco ubranie. Baranów
ski, Weyssenhoff i Orkan. : , /̂t. iin*o_ . . • . r  . . .. J J * ® 9TT 1 . .  . . .  . , , , . i  podejrzewają, zwłaszcza, od ezasu, (be- nę ieząCegó tuż przy piecyku żelaznym ski doznał zwęglenia części tułowia i
n™ r n ń e \ Z « e«ąCy?  f ° b^  \  ^ tórzy (zbiegowie ,po,częił sów kom  ustawionym dla ogrzewania podziemi.— prawej ręki.
nagrodę państw ow ą?.. — Jeżeli sądzie szkodzie 1 oiciekac z 'pow.rotean dio Polski. Ir. . 3 ^  H J ę
podług wyników ankiety, zorganizow a- Wauwdki życiowe tydli ,,.zesłańców'‘ po- . u * ° * ^  Morderca, chcąc zatrzeć ślady zbrod
nej przez ABC, czy nie największe szan g w z y ły  ei<ę od tógo czasu znacznie. ni’ chciał wztliecić P0 ^  by Przez to
se będzie miała Dąbrowską. O trzym ują mia całodzienne wyżywienie ucjantow z pooiiSKiego posterunKU 1 per odwrdcić uwagę władz w innym kierun-

A co jest w W ilnie?. tylko 800 gir. dhlklba i: obiad, składający sonelu kolejowego, ustalono natychmiast Gdyby nawet znaleziono ciało Bara-
Ach, niema chyba w żadnem mieście ^  z ^  &r- dhleba ii .tajlerfźa postmej ka- że nieznajomy nie żyje i że śmierć jego newskiego, złożonoby to na karb wy- 

na świecie tylu „zasłużonych pisarzy“ , pasty* mimo częściowego zwęglenia nastąpiła z w ratunkowej. — Z drugiej
Dodatek w  posbaicii 2 (kg. kaszy m iesię- innych przyczyn.  ̂  ̂ _ strony mogłaby zachodzić możliwość, ze

czrnie Eiostał lOidcbr.aiiny. Z izarabiany ch 120 Zmarły leżał w kałuży krwi, mając jjaranowski dostał się do piwnicy w cę- 
w hli miesięramie inie można mic fcupić na ciele wyraźne ślady gwałtownej ,u 0„rzania się przed przyjściem pocią-
ani mia ryiniku, aaia' w koopematywre w o b e c ____________________________________     . . .  . , . • • a
iwysckidh cen. W wołnym ibaiudliu jedem, ki- irTWffWWB A11 gu, na który ja to w zwyczaju jest
łogriam dblebai kosztuje 5 rubilfb a tłusiz- domagając s,ię ipożywietnia ir gotowa jest na ^  WS1 Chłopi przychodzą o parę go- 
czów -zupełny brak, inie możn<a idh kupić -wszystk o dla zdoby-cóa ka alka Chleba. dzin wcześniej.
■nawet za 1*00 zł. kilogram. Kairfofeil w  Rosji ma 'taką cenę, jak  takiej Mordu — jak przypuszczają władze

Odzieży rówimież nie ma, to 00 otrzym a- że wielkości kawałek czekolady w Polsce, w piwnicy po uprzedniem go tam zwa 
lino — starczy — jak  pisze autor Listu — W końcu au to r lis tu  nadmienia, że bieniu.. Kto był sprawcą i jakie pobud- 
zaledwie ,d ia  (przykrycia nagości't Lecz gdy/by mógł zobaczyć się z  rodzimą, opo- policyjne —  dokonano na Baranowskim 
na ubranie nikt już w  'ZSRR nie ‘zw raca w.iedaiałfby wiięcej o sitosunikach, panują- kierowały zabójcą — narazie nie zo- 
uwagi, myśląc jedynie o; kawałku chłeba. — ęydh w  ŻSiRR, ale pnzekomamy jest iż nie s âj0 ustalone 
Żywność wydawana jest; n a  kairtki w  tak  wienzylłiby mu. 'Piras,i aby piisaill do niego o ,
małej ilości, że n ie  stairozy 'na zaspoko jenie itiem, o 'Cizem Chcą się dowiedzieć, a, en  im Należy^ jeszcze^ dodać, ze niektórzy 
głodu, wobec czego ludmoiść 'buntuje się, wszystko szczerze napisze . przedstawiciele policji wysuwali możli-

ile wykazuje nasza ankieta, ale 
też i... nagrody!.

n ie^ a

DO

Z a r z ą d u  S z k ó ł e k  D r z e w  O w c c o w y t h
»»

NAJMĘCEJ 
ZANIEDBANE 
5 ZNISZCZONE RĘCE

tidelikataia nitychmlistc-wo, wybiela, 
chroni o i  łaszc?enia i odzłębienia

KREM PRAŁATÓW

PEkFECTIOH
Do nabycia w pierwszorzędnych per- 

futne ach siładach aptecznych.

poczta Lachowicze, 
woj. Nowogródzkie

Z wielką przyjemnością niniejszem stwierdzamy, iż kilkutysięczny transport drzew 
owocowych, które sprowadziliśmy od W PP. w sezonie jesiennym r. ub. najzupełniej 
nas zadowolnił, również jak i naszych klientów, i został całkowicie rozprzedany.

Sprowadzone drzewka były zdrowe, silne, nieforsowane, o prawidłowych koronach
i obfitem ukorzenieniu. Wysokość ich ściśle odpowiadała normom, ustalonym dla
drzew półpiennych naszego kraju.

Biorąc pod uwagę, że drzewka te są hodowane na trwałych podkładkach miejsco­
wego pochodzenia, odpornych na mrozy, a pochodzących ‘ z dzielnicy północno - 
wschodniej, mniemać należy, że zostaną one należycie docenione i chętnie nabywane 
przez właścicieli sadów innych dzielnic Polski ,co spowoduje należyty rozwój tak wzo­
rowo prowadzonych prze/. W P P . Szkółek „NACZ-CZARNOCKICH“.

m i m  SpOłaztehzy fy m ty h t S olnkij
Sp. Z O. Ł .

R z e c z y  luźne
ŻYCIE UŁATWIONE I SKOMPLIKOWANE — UWIEŃCZYĆ CHOROMAŃSKIE- 

GO. — DLACZEGO MAGISTRAT COFNĄŁ? —

znawcą. Zdaję sobie spraw ę z wielu je- Irzykowski Boya, tylko w imię popular- krzyż“ ... Ale utwory te nie są zakończo- Kornela M akuszyńskiego, M ieczysławy
go pomyłek, ale orjentuję się jednocześ- ności pisarskiej, w imię nagród, honor*.- ne: wszystkie trzy wymienione powieści, Ćwiklińskiej i Karoliny Lubieńskiej. Za
nie w wielu jego zasługach. Nie jestem  rjów i hołdów. I dlatego jego książka to początki wielkich, zapowiedzianych wsze szalony i zw arjow any z mokrą
również wyznawcą Irzykowskiego: nie pod pozorem zw alczania pewnej ideolo- przez autorów, epopei. Trudno więc ob- głow ą Kornel M akuszyński w tow arzy-
orjentuję się w jego zasługach i nie gji, jest właściwie wymierzona w czło- darzać nagrodą za dzieła niedoprow adzo stwie .dwóch czarujących artystek roz-
zdaję sobie spraw y z jego pomyłek, wieka, a skutkiem tego nie budzi zaufa- ne do końca. A któż w Polsce poza tymi strzygnął spraw ę Salomonowym wyro-
Wiem tylko jedno: Irzykowski pisuje w nia. Jedną właśnie z zasług Boya jest ta, autoram i ma dane do nagrody? Jakże kiem: rozdał piętnaście nagród odrazu.

—  W szędzie nazyw ają go przemiłym Książka nosi tytuł „Benjam inek“ i jeU „Robotniku44 i jest socjalistą. Ale pisu- że nigdy nie walczył on z poszczególny- wybrnąć z trudności i z konieczności P ierw szą otrzym ał p. Stefan Rydel z Kra
—  to ulubione w arszaw skie słówko jak do nabycia we w szystkich księgarniach. Je również chętnie we „W iadom ościach mi ludźmi, a zawsze ze zjawiskami. przyznania nagrody? Nie można jej prze kowa za następujące syntetyczne dzieło:
by on jeden wyssał z publiczności na Pierw sza w Polsce obszerna a wycze - • Literackich44, które zwalcza „Robotnik44, Jednakowoż książka Irzykowskiego cie skasow ać, jak to uczyniło W ilno, me —  Dentosan —  dobroczyńca zębów! 
swój użytek. Zapytajcie gdziekolw iek’ pujaca m onografja o Boyu!4 1 w których stale pisuje Boy. bzyków - zasługuje na przestudjow anie nie ze licząc się zgoła z tęsknotam i i am bicja- Drugą p. Jerzy Rozwadowski za
kto jest przem iły? —  Odpowiedź: Boy! irruimwslH cnrvtnv Żadna 7 t  ski jest tedy rozdwoiony> niezharmonizo względu na jej sensacyjność i nieco mi wileńskich literatów.
Uwielbia go tow arzyszka dr. Budzińska- dotvchcyasowveh nie mia>a wany duchow o> 1 d |atego też, po prze- pam fletowy charakter (sensacyjności Zdaje się, że sędziowie warszaw scy
Tylicka jako tego Prom eteusza, który nonvtu W szystkie W alki o treść44 oi- C?y ta?,1U JeS ° ^ ^ ż k i ,  nasuw a się pyta- nauczył się Irzykowski od B oya). Zasm - znajdą wyjście i uwieńczą młodego pi-
niemal w ykradł niebu dla ziemian ogień sane w vkrvp-o\vanvm ie-zvkiem butwieia J11®1 d ^ czeS° Irzykowski zwalcza B oya. guje na przeczytanie dla tej różnicy, któ sarza —  M ichała Choromańskiego. Jeśli
miłości, przez to że w ytrzebił go z na- n AR-acii ksieoa«-skich A n i  Bovu moż .* , zwalcza. S tanisław  Cywiński, rą Irzykowski usiłuje przeprowadzić po- tak się stanie, będziemy im gratulow ać
stępstw ; uwielbia go niejeden towarzysz, na zrobić interes. Każda Krzywicka las Stanisław Pl§oń czy Adolf Nowaczyński między sobą a Boyem: dwa na krańcach szczęśliwego wyboru. Raz, że Choromań
przejęty naw skroś ideologją Ziemian- norzewska każd v Słonimski i co trz - w szystko w porządku. Rozumiem 10 swych przeciwne bogi —  taki mniej w ie- s ki jest młody i potrzebuje pieniędzy.
skiej. D eputacja dzieci nienarodzonych ci dziennikarz m rueaiacy okiem o Boyu 1 S? anU\ę: ,A1ę k aczeg o  Irzykowski? cej jest sens książki. Albowiem Boy, Drugie, że istotnie olśnił niezwykłym to- meż za w ,ersz:
przychodzi do niego z hołdem i wdzięcz przeczyta oczywiście książkę Irzykow- *rzy kowskl oswiadcza. dlatego, ze Boy zdaniem sw ego krytyka, reprezentuje lentem, wspaniałą konstrukcją, przenikli- Uśmiech ładny,
nościa, prow adzona przez wieszczkę Ró- i kiep-0' Ci któr7v nazywaia Bova nrze- Stał Się szkodl,wem zjawiskiem socjo lo -.ten  św iatopogląd, który należy nazwać wością analizy namiętności ludzkich i ^  n^ntn^n 7

 :fc HA  V^l, KlUIzy llcLZywają OUya p i z t  prirznem. A p  W  innem mieisri! niS7P- U i i H p m  nłafwinnpo-n   J _____ _____  • _ ___

wiersz takiej treści: ,
Chcesz zęby mieć jak perły? , ą
Nic trudnego przecie.
Po to bowiem Dentosan 
Istnieje na świecie.

Trzecią p. Stanisław  W itow ski rów-

usta świeże,
Bo Dentosan zębów strzeże.

I tam dalej —  aż do piętnastego lau- 
ta. W  ten sam sposób możnaby roz-

. , , — tt— ,  .„o. v.  ̂  a ------y --- , . . . .  -, ■« -  ̂  ̂ w iazać spraw ę nagrody literackiej W il­
do Ziemiańskiej, oczy kobiet tęsknie ob- Boyu. Każdego zainteresuje, w jaki spo- siedztwu, lubując się w  swojej kolora- r?zcina praktycznie wszystkie zagadnie- Dać mu nagrodę, to zamknąć usta wszy- ]ia/Z e b ra ć  naszych poetów  i poetki —
racają się ku niemu... Polska zapchana sób irzykow skj wypełnia jeden z naka- turze... W idzę jednak uśmieszek wyższo nia> uczy łatw ości 1 wygody. Irzykow- stkim niezadowolonym: przeciw „Za- iiu nas tam jest? piętnastu? dw udziestu?
jest jego książkami i ideami; młodzie- z6w Boya ' '  ' ‘     •-
nieć, który dawniej swej narzeczonej ka 
fiarowywał książeczkę do nabożeństw a, 
kupuje jej teraz Boya 
i dziennikarz korzysta 
ności, aby o Boyu choćby
m rugnąć okiem ku czytelnikom __ | | |
że także zna się na kulturze Gdy Boy ™a g d y b ^ i e ^ o k o l i c -  łym St0pniU; ale czego m u * w c ^ e T ie ‘za- niewątpliw ie” ciekawe Kto ma rację? A-' łem jest miło°ść i śmieto. wać 3282 nadesłane prace konkursowe,
kichnie, Słonimski zaraz notuje to w zdroszczę, -  to jego licznych książek1'. by na to pytanie odpowiedzieć, trzeba Co Iektura£ Co za wysiłek! M agistrat
swoich kronikach jako objawienie. Bo- nosc «  *io y  s ał s.i? , zjawiskiem socja- Wpływu więc zazdrości Irzykowski bar- przeczytać „Benjam .nka . * * musiałby uczynić to sam o: przeczytać

‘ “ p ? ! ™ . 1? ,  f P„ ; r " ; 3 • • • - w  °c ! ,w ,s“  » * > * %  — « , 2 o f a W i . «

VV O łY t  T T  j r p V r | U i a  J L U L i l  • x  J      v  l  • • . * . . '  . J  I  D — ^  i  1 U  \ i  C IO  L CLI 11 J V O Ł .  p i ^ L H a a L U  « U U L I W I U  •

: odbronzowuje odbronzow ni- ści, z jakim czytelnik filoboyski czytałby SK1 przeciwnie: tnozotuje, szuka w zy- zdrości i medycynie44 nie można pod- __ podzielić te dw a tysiące na równe
moje rozw ażania; jemu się już zgóry wy ciu metafizyki, wskazuje na trudności, nieść żadnych zarzutów'; można się części, aby nikomu nie uchybić, i dać
daje, że jednem słówkiem: zazdrość! za 2 _ ^ ania mistyczną przepaścistość za- wpraw dzie oburzać na sposób ośw ietla- każdemu na pocieszenie po sto "złotych.
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.R. W WILNIE:

Z DNIA 17-1 1933 R.
Ciśnienie średnie 764 
Temperatura średnia — 16 
Temperatura najwyższa — 12 
Temperatu najniższa — 21 
Opad: —
Wiatr: północno-wschodni 
Tendencja: stan stały
Uwagi: pogodnie

PROGNOZA P.LM.-a 
na dzień dzisiejszy:

Najpierw pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
aatuennem, potem stopniowy wzrost zachmu­
rzona i możliwość opadów. Noc silny, dniem 
umiarkowany mróz. Słabe wiatry zmienne.

NABOŻEŃSTWA
— Całodzienna adoracja Najświętszego Sa 

kramentu w kościele ks. ks. Misjonarzy. We 
czwartek dnia 19 stycznia rb. w kościele ks. 
Misjonarzy odbędzie się całodzienna adoracja 
Najświętszego Sakramentu. Suma będzie odpia 
wioną o godz. 10, a nieszpory po południu 
o godz. 5.— Na sumie l na nieszporach będą 
wygłaszane nauki o Najśw. Sakramencie.

MIEJSKA
— P O Ż Y C Z K I B U D O W L A N E . K om i­

te t R ozbudow y o trz y m a ł ipoiwladtomieoiie 
że wi •najbiiiiżiazyan ęziaisie ułas/tąpi u/rtziędbwe 
otoflśerue icprotoemłbowaaiia pożyctzieik d łu g a -  
tierraniEiiOtwyicih. udizitóoiniyłcih. :z fuudustzów p a n  
iStrwowyteh n a  budiowradiobwo mieisrziktanioiwe. 
Pionadto ptrizędiłużcmiy m a  zoistiać baranin a -  
msantyaaicji 'tych  pożyczelk.

—  SĄ  JU 2  Z A ST Ę PC Y  „A R B  ON ÓW 
W  zjwuąziku tz mctżiliiwioścaą wyteiafaaiia (sdę 
„Airtbcinu" b teneinłu 'r f e u s ik ię g o   ̂ ju ż  o!be- 
csnie w p ły w a ją  d ę  megiisitiraitu ró żn ę  o fe r­
ty  w  fo rm ie  aaipyifcainia czy  mdasito n ie  
zesohcialloby (naw iązać pęntwafctacyj w  fewe- 
©tji Objęcia © (puśdm y po  T-rwfie M. i  M. 
Koan. A u tobusow ych  i  ffiorg&ntimowauila iw 
W ilnie (bardziej ©ptriiwmęjsaej łoomimiikia- 
eji auto/biusoiwcj n a  rwarutnikach potdtolbmtyeh 
ja k  dotytóbazais.

Z  u w a g i tnia (pcitozębę srlliik)\v1idicwtattńa 
um ow y C-Oi m oże iniastąpić iw: hych d n iach  
9 HMg$s&rtatt n ic  'zsaJstaonai a dat ą ię  mad tzłożone 
mi' ipnopcizyłajanii: zach o w u jąc  w  tym  w y -  
oasdfcu oałlkowiiitą irłezsenwę.

—- REFORMA PODATKU OD SZYL- 
DÓW. M-agiiSibrat icpriacował mowie n c im y  

■ dla. p o d a tk u  o d  iszyilidiów i  (wywiesz,e,k. ;re- 
id sm o  a yeth, Nia p rzysz ło ść  rwyiadkłośó p o ­
d a tk u  będz ie  uziakónioinla. od isitlrisfy w  ja k ie j 
dacie przedisiiębiorstw o izinaijdtuje istię, bo - 

. w iem  m iasto- m a  b y ć  pojdizielomte ima. ispec- 
jaibie o k rę g i rekliatmcmie. iSfeiry hanildll/oiwe 
uizmady p ro je k t te n  cza. foairdlzio celow y i  
dogodny dilia izaiinltieire^wanydh.

—  O P R A W A  B. K O M E N D A N T A  S T R A  
ŹY. S ąd  dysoyplmruiuy1 piiaeoiiw ta b y łem u  
komendantowi okrąży ogmAawtej p. Wali- 
górtze odbędzie isdę jeszcze w bież. m iesią­
cu.

Daty jaszcze, śojśilte nie uistail oiao (nie­
mniej skład sądu jest 'już znany. Wehodzą 
dio niego pp. dr. Euehaodki, Nagósnski i 
Drzew iiciki. A kta iaprtaswy wynioisizą 14 sibnon 
maszynowego pisma.

— CZY M A SK I STR A ŻY  O G N IO W E J 
SĄ O D PO W IE D N IE . W  /związku z etnieg- 
d ą jszy m  poża.rem  p rz y  ul. M łym cwej 9 
podczas k tó re g o  u leg ło  /zatruciu  5 istira- 
żaków . pire/zyidjUim młaistba- za leciło  ipmae- 
pnzepnciwaićiziić diaahaćtaanłie w  ceilu n s ta ilm a i 
w arto śc i u ży w a n y ch  miastek gazow ych i 
ezy n ie  /zaszły w  itiym. (Wtypsidtou ja k ie ś  od­
chy len ia  na/tu ry  koristiimkeyjnie;}.

SKARBOWA
— U L G I P A T E N T O W E . Wladize Skair- 

W we przyjm ują pr/da/nda. c d  iwłaściloicli '.za­
k ładów  Traemieślirdiczyóh (4  — 8  kat.) o 
u lg i patem itm,e. Zuiieniemlie k a teg o rja  piteed 
siębiotnsftwta n a e tą p i  w  r a z ie  istwiierdizeniiia 
an trudni/en ia toezro/bc/tnyclh, k tó ry c h  (licz­
b a  w p ły n ęła  n a  o k re ś le n ie  'Opłaty p a te n ­
tow ej.

ZEBRANIA I ODCZYTY
-  ODCZYT P. LORENTZA O BAZY­

LICE W ILEŃSKIEJ. S taraniem  Oddziału 
KMituraiłno - Oświatowego priz,yi Zwiąizku 
Inwalidów Woije/nnyidh w  Wiłiniie .ul. Ostłro- 
braimiska Nr. 27, koniis/erwaitor p. Lorentz 
wygłosi dnłiia 18jgo styetznita ih. tr. io godz. 
3-tej Wi Jiokalłu Zwiiążkłu odlczyt n a  tem at 
.^aizyHlifca Wileńska'*. Wstięp d la  'ctzjłom!k.óy’' 
Złwiązku, ich nodziin i wprowadz.omych go­
ści betzpłatiny.

— Doroczne walne zebranie WU. T-wa 01 
nekologicznego odbędzie się dnia 19 bm. o 
godz. 20 w I terminie i o  godz. 20 min. 30 
w 11 terminie w  lokalu Kliniki Położniczo - 
Ginekologicznej, USB (Bogusławska 3) Na po 
rządku dziennym:

1) Sprawozdanie z działalności Tow. za r. 
1932; 2) W ybory nowych władz Tow.: 3) 
Wolne wnioski;

Następnie odbędzie się się posiedzenie nau 
kowe z następującym porządkiem dziennym:

I) Demonstracje; 2) Dr. G. Gordon: ICrwa 
wienia po okresie przekwitania z wyjątkiem 
krwawień wywołanych nowotorami złośliwerm 
3) Dr. W. Karnicki: Zaburzenie korelacji gru 
czołó dokrewnych jako czynnik w chorohach 
psychicznych (doniesienie tymczasowe).

-y* Komunikat Związku Pań Domu. — Ze­
branie miesięczne odbędzie się dnia 19 bm. we 
czwartek o godzinie 17 w sali Towarzystwa 
Kredytowego (Jagiellońska 14).

Cześć I. Odczyt p.t. „Znaczenie macierzyń 
stwa dla kobiety" wygłosi prof. W!. Jako wieki.

Część H. Składkowa herbata celem zapo­
znania się czołnków między sobą i udzielania 
sobie wzajemnie rad i doświadczeń.

W stęp dla członków bezpłatny, dla wpro­
wadzonych gości 1 zł.

—' Z Towarzystwa Krajoznawczego. Koło 
Miłośników Wilna i Wileńiszczyzny Polskiego 
T-wa Krajoznawczego (oddział wileński) urzą 
dza w  czwartek dnia 10 hm. o godz. 0 wie­
czór w lokalu Związku Zawodowego Litera­
tów Polskich przy "i. Ostrobramskiej 9 zebra 
nie dyskusyjne na temat upamiętnienia rocznic 
przypadających na r. 1933 (300-lecie śmierci 
Lwa Sapiehy, 400-lecie urodzin Stefana Bato

rego i in). Zarząd Koła pragnąłby, aby w dy 
skusji wyłoniły s-ię nowe i nieszablonowa foi 
my obchodu tych uroczystości.

Wstęp dla członków Towarzystwa Krajo­
znawczego bezpłatny, goście płacą 50 gr. Co 
ście mile widziani.

  Dzisiejsza Środa Literacka poświęcona
będzie tematom morskim w ujęciu utalentowa­
nego poety p. Janusza Stępowskiego, który 
wygłosi referat p.t. „Serce Władysława IV a 
morze“. Następnie p. Jerzy Bujański odczyta 
fragmenty z poematu J. Stępowskiego „Legen 
da o masztowej sosnie". Początek o godz. 20 
min. 30.

Wstęp dla członków rzeczywistych i czj. 
sympatyków bezpłatny, wprov/adzeni goście 
płaca 1 zl. 50 gr.

R Ó 2 N E

K  L U ST R A C JA  A K C JI BOM . B E Z R O B .
Palu: 'wujfewctdia Beiczfcuwiciz: w  bow ąa^y- 

abwiiie pn(ZiGfwo(daiiczącietg)0 setocjii; iptoamocy W o - 
jtew':. Konn. S p ra w / Beznob. idiyir. T adrnsiza 
M iiśkiew iaza i- Etziefa biuiro 'KamiJtefcu radtey 
BeinęiJyikita Daeiiua jieiwiiciza a w ^ d ż ił w d n iu  
16 b. m . utrtząd/ZłCinie prizieiz 'W^jtew. K em . do 
do Sprciw Beizmub. sk ła d  p rzy  u l. KupLamjd- 
ykir-j, w- k itó i^m  wydiaiwa/no isą bez/noibot-
u y m  węgtek, drz/e.un', iziem nisM  i t .  d. Paiii
"wojctwsodia 'itncueiręsoiwłaił" srę  praigaimi fcem ite- 
iu  w  dizliieidiziinńe /rczidaiwinig/tiwa siz.ez-egól-
r?Se 'Cipału, ia teoagąc , alby b© w/z/głę.du ma 
eiktres mróżóiw pinoiwaidziołae było; ja k  n a j -  
*-(pinaiz.«iLej zjacfpatryiwamiie hear-chotnytóh wr 
iwęgoe-l i  drzew  o. iPotd »tym (względem ibetz- 
i ic.błcrsn,i w in ili być o-toez^mS spocjailną o- 
ipliteką. Nasiteipatite ;p. Woijctwcdai u d a ł się  
ido Pańsitwioiweigo iUrrzędu1 IPośredmict/wa 
Ftraey m  uli. -Suiboioz, zw ied za jąc  biuira k o ­
m is ja kwiakifiika^yjniej -K om ite tu  do  Spra-A- 
Biezmdbołeia i iantiefrełsiCHwa.t s ię  speechem  
Tto^zdaiwhięftwta bomów;, ma. pcdtstawi-e (któ­
ry/oh .bezróbo/tmi .o trzym ują  ffla-troidmieniie, 
odŻSoż. proidiukty d o/pał. W y ja śn ie ń  udzie­
la li  p. W-ojieiwodfeie na, m iejseai d y r. M iś- 
kiewketz. euatz dyirtefctor P . U. P  P. p. Basra- 
niotwTslk.i, w icep rzew odn iczący  komiis/ji fc .ira- 
liifiikaeyjmeij.

—■ Kontyngenty przywozowe. — Z Izby 
P. H. w Wilnie dowiadujemy się że nadeszły 
zestawienia kontyngentów na towary zakaza­
ne do przywozu: na pierwszy kwrartał 1933 r. 
w odniesieniu do t. zw. „starych zakazów" i 
na miesiące: styczeń — luty r. b. w odniesie 
niu do ostatnio’ przedłużonych zakazów kryzy 
sowych.

Bliższych informacyj w sprawie kontyngen 
tów przywozowych udziela Dział Obrotu To­
warowego biura Izby (pokój 14).

— Gdzie pracują bezrobotni? Wojewódz­
ki Komitet do spraw bezrobocia skierował w 
bieżącym tygodniu do pracy 310 bezrobotnych 
za sumę 51,24 zł. Razem z poprzednio skiero 
wanymi, Komitett zatrudnia obecnie przeszło 
500 bezrobotnych.

Z pracy bezrobotnych korzystają następują 
ce instytucje.

Wydział iRobót Publicznych przy pomocy 
20 bezrobotnych, zorganizowanych w tak zwa 
n# „brygady robocze", remontuje mieszkania 
bezrobotnych w kamienicy przy ulicy Żydow­
skiej 10. Szkoła Ogrodnicza, gdzie pracuje 20 
bezrobotnych, buduje strzelnicę szkolną, boi­
sko, pływalnię i wykonuje przeróżne roboty 
w ogrodzie własnym. 20 bezrobotnych zatrud 
nia Szkoła Techniczna. W parku im. eligow 
skiego 20 bezrobotnych dogląda ślizgawki, — 
Na cmentarzach wojskowych pracuje z ramie­
nia sekcji grobownictwa przy Wydziale Robót 
Publicznych 11 bezrobotnych kowali, ślusarzy, 
Nadleśnictwo Wileńskie sypie kopce i stawia 
słupy graniczne w lasach koło Wilna, zatrud­
niając przeciętnie po 99 bezrobotnych.

— C Z Ę Ś C IO W E  W S T R Z Y M A N IE  Z A ­
SIŁK Ó W  iZUFU Ekejpotzyftorba wiilońiska Z a­
k ła d u  Ulbeapioc®eń ,Plnao. U m ysłow ych, o- 
trizym ala ipoieoe/nie ozęiśeóoweigia iwatrt&ytma 
maa s ię  ■z wjyfpłatą m słlików  ibe^obo.tmiyim 
mtclłgorrto/m . R om eo ibędizie iwy^płaaaona 
wjpibaATdiziite m/aicM', doaz ,tiy!liko, w  iwyisobości 
40 -poo.c. tsitawelk ruailożnrydh po/biietraljącemu.

Z oih(Wiiilą 'gidiy anóesiionle iw od|pot,viedm.i 
sposób  odin/cśn*© pnzeipiisy o  /zasiłbaah  ,zjo- 
©tiainą wtpiroiwadlzotnie 'wyipłaLy b ę d ą  orskmto- 
ozmiatnie iw 1 O0 pboo.

—  ZA TA R G  U  P IE K A R Z Y . ORraeo.wjni- 
oy p,ie,ka(riSic;y  UTiządiziaiją >w miaijbliiż&zą fniiie- 
dizićlę Lzelblrainie w  oehi łomów,iiemiia sp ra w y  
omioiwy zbieirowej. Odi iwynliików ze b rań  aa u -  
(Zalćiżiiiioiiio jeistt 'ciz/y aa.tiairjg w  pLelkairiiuiiotWiio 
.ras‘S7i0 iJzy isć,ę (ciay fbeż m o ż n a  ibędżie i iozyó 
n;a, pdM bcw/ne ziaładwlilettiiie -ktomdBLijkitiU!.

— Kalendarz Policyjny. —> W ojewódzka 
Komenda P. P. informuje, że ukazało się wy­
dawnictwo „Kalendarz policyjny dla obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej 1933 r.“. W ydawni­
ctwo to nie zostało aprobowane przez czynni­
ki policyjne.

—< Komunikat Kina „REWJA". jak 
można umiejętnie zespolić potężny film (Lu- 
DZIE ZA KRATĄMI) ze sceną pokaże ju­
trzejsza premjera „REWJI". W programie tań 
ce (Radwan) i obrazki sceniczne.

— P O D Z IĘ K O W A N IE . Wiielmożniemii 
Paawi Wiiktomoi wi DłUiLkowJ i  J eg o  R odzin ie  
izama. iw,- Wlilllniii© pnzy mil. Młymiowej 9, m . 7, 
Stiraż Rożajiina m . W in ią  itą d ro g ą  skiłada 
,,'Sierdieazflie Bóg- Z a p ła ć !"  izai liście saamairy- 
ta ń a k ą  ipoimoc obaizamą iniagde i isemdiecemiie 
fuinikcjoiiair.jtusizJom iStlriaży: AirtcŁszew^skie-
mai S t., Boihidiaintorwiłciżcwi W ., Dojniaii^ow.i- 
<225owi M., Sieft-gMdisofWiii J. ii Sitesićkiemfu J., 
k tó rz y  izoteitiallii' csaitirtiici iozadiem poidiozajs ialk- 
ciji (ppżiairowej w  demau Nlr. 9 patąy u l. M ły - 
nlowiej ;>Vi W in iie  dn . 12 sitycan ia 1933 r.

T E A T R  I M U ZY K A
— Teatr Wielki na Pohulance. — Dziś we 

środę dnia 18 bm. doskonale zmontowane wi­
dowisko historyczne .A. Tołstoja „Car Iwan 
Groźny", które swą treścią i mocą charakte­
rów przykuwa uwagę widza od pierwszej do 
ostatniej sceny. W spaniała oprawa dekoracyj 
na i kostjumowa W. Makojnika dopełnia .%> 
łoś ci.

— Teatr muzyczny Lutnia. — Dzisiejsza 
premjera „Róże z Florydy". - Dziś o godz. 
8.15 ukaże się po raz pierwszy w Wilnie wspa 
niała operetka Falla „Róże z Florydy". Jest to 
ostatni utwór znakomitego kompozytora, po­
siadający przepiękną muzykę i interesujące li­
bretto, osnute na tle przeżyć emigracji’ rosyj­
skiej zagranicą. W akcie 2-im międzynarodowy 
konkurs piękności. W rolach głównych biorą 
udział najwybitniejsze siły zespołu artystyczne 
go z Kulczycką, Gabrjelli, Dembowskim, Szcza 
wińskim, Tatrzańskim, i Wyrwicz - Wichrów 
skim na czele. Opracowanie reżyserskie M. Ta 
trzańskiego. Nowe dekoracje i kostjumy we­
dług projektów J. Hawryłkiewicza. Tańce i e- 
wolucje układu baletmistrza W. Morawskiego. 
Zwiększona orkiestra pod batutą M. Kochanow 
skiego. Ceny miejsc normalne. Zniżki ważne.

—Wielka rew ja ,Yo-yo". na przedstawie­
niu popołudniowem. — W niedzielę najbliższą 
na przedstawieniu popołudniowem po cenach 
zniżonych ujrzymy tradycyjną rewję ,Yo-yo" 
w wykonaniu całego zespołu artystycznego. — 
Bilety już są w do nabycia w  kasie teatru Lut

Przed pogrzebem ś.p.
dyr. Stanisława Białasa
PREZESA ARCHIDIECEZJALNEGO INS 
TYTUTU AKCJI KATOL. W WILNIE.

W dniu wczorajszym z inicjatywy Archi­
diecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej w 
Wilnie odbyło się zebranie przedstaw.cieJi 
wszystkich organizacyj społecznych, w któ­
rych ś. p. dyrektor Białas brał czynny udział.

Zebranie zaszczycił swą obecnością Jego 
Ekscelencja ksiądz biskup Kazimierz Michalkie 
wicz, który też przewodniczy! zebraniu.

Po odmówieniu Krótkiej modlitwy i uczczę 
niu zmadego przez powstanie omowi; mo szcze 
góły pogrzebu.

Ustalone zostało, że eksportację zwł )k z 
mieszkania przy ul. Mickiewicza 37 w dniu 
dzisiejszym o godz. 5 po poł. poprowadzi JE. 
ksiądz biskup K. Michalkiewicz okołiczn >ścid 
We kazanie tegoż dnia w kościele św. Jakóba 
wygłosi ks. kan. jan  Kretowicz, nabożeństwo 
zaś żałobne w dniu jutrzejszym w k.oscieie św. 
jakóba odprawi o godz. 10 rano j u  ks. arcy­
biskup Romuald Jałbrzykowski, niet-'opoUta v.i 
leński, a okolicznościowe kazanie wygtosi ks. 
rektor Czesław Falkowski.

Na cmentarzu przemówienie wygłosi dyrek 
tor Archidiecezjalnego Instytutu Akcji Katolic­
kiej ks. Er. Katarski. Bezpośrednio po pogrze­
bie w sali Tow. Chrześcijańskiego Domu Ludo 
wego (Metropolitalna 1) odbędzie się akade- 
mja żałobna, poświęcona pamięci zmarłego.

Wszystkie organizacje i instytucje społecz­
ne, w których zmarły pracował, proszone są 
tą drogą o zgłoszenie ewentualnych przemó­
wień swych przedstawicieli (Archidiecezjalny 
instytut Akcji Katolickiej — Metropolitalna 1 
tel. 7-83).

Na zebraniu wyłonił się projekt, żeby za­
miast wieńców na trumnę zmarłego pragnący 
uczcić w ten sposób pamięć ś. p. dyr. Stani­
sława Białasa raczej składali ofiary na cele 
społeczne. * $ *

Zrzeszenie Pracowników Banku Polskiego 
którego długoletnim dyrektorem był ś. p. Sta­
nisław Białas, przesłało do dyspozycji Archidie 
cezjalnego Związku Towarzystw Dobroczynno 
ści „Caritas" 50 zł. zamiast wieńca na trumnę 
zmarłego.

# * *
Archidiecezjalny Instytut Akcji Katolickiej, 

Katolicki Związek Polek archidiecezji wileń­
skiej, Katolicki Związek Mężczyzn archidiece­
zji wileńskiej, Związek Młodzieży Polskiej w 
Wilnie, Archidiecezjalny Związek Towarzystw 
Dobroczynności „Caritas" zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. prezesa Stanisława Białasa skła­
dają do dyspozycji Komitetu Ratowania Bazy­
liki 75 zl. * * *

— Katolicki Związek Polek Archidiecezji
Wileńskiej dzieląc się ze wszystkiemi Stowarzy 
szeniami smutną wiadomością o śmierci ś. p. 
dyr. Stanisława Białasa — prezesa Archidieoe 
zjalnego Instytutu Akcji Katolickiej w Wilnie 
wzywa wszystkich swoich członków do wzię­
cia udziału w smutnych uroczystościach po­
grzebowych. * * *

— Archidiecezjalny Związek Towarzystw 
Dobroczynności „Caritas" w związku ze śmier 
cią nieodżałowanej pamięci prezesa Archidie­
cezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej p. dyr. 
Stanisława Białasa zaprasza wszystkich człon­
ków parafjalnych wydziałów „CaritasL do wzię 
cia udziału w smutnych obrządkach pogrzebo 
wych.

— Związek Młodzieży Polskiej w Wilnie
wzywa szanowne patronaty i Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej miasta Wilna do wzięcia u- 
działu w smutnym obrządku pogrzebowym s. 
p. dyr. Stanisława Białasa — prezesa Archidie 
cezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej.

*** V ♦
— Katolicki Związek Mężczyzn Archidiece­

zji Wileńskiej wzywa członków Stowarzyszeń 
Mężczyzn Katolickich miasta Wilna do wzię­
cia udziału w pogrzebie ś. p. Stanisława Biała 
sa — prezesa Archidiecezjalnego Instytutu 
Akcji Katolickiej w Wilnie.

Stanisław Białas
em. Dyrektor Banku Polskiego w Wilnie,

Prezes Archidiecezjalne90 Instytutu Akcji Katolickiej w W in ie , wice prezes Kom. W oj. Wil. 
L. O. P. P., prezes Instytutu Nauk Handlowo Gospocarczyih, prezes W l Kem. do Zwalczania 

R^k?, członek Zarząou wielu innych Stow arzysz*Społecznych
pa króuich a cięźkicd cierpienia h opatrzony św. Sakramentami iptri dii* 16 styc7nia 1933 roku. 

Wyprowadienie zwłok z domu żałoby ul. Ad. Mickiewicza 37 do kościoła św. J.kóba nastąpi »e środę dnia 18 b. m. 
o godzinie 5 po poł.

N oożeńftw o żałobne odb*dz<e się we czwartek dn. 19 b. m. o godz, 10-ej rano, poczem nastąpi eksportacja zwłok 
na ćmentarz św iw  Piotra i Pawła na Antokciu.

O c.fin  za*iad nrają w snutku pogrążeni ŻONA I SYN.

Stanisław Białas
Członek Komisji Rewizyjnej Wileńskiego Banku Ziemskiego

po krótkich cierpieniach zmarł dnia 16 stycznia 1933 r.
o czem zawiadamia

WiLEŃSKi BANK ZIEMSKI

STANISŁAW BIAŁAS
Długoletni Prezes, ostatnio Wiceprezes Komitetu Wojew. Wileńskiego L. 0. P. P.

po krótkich cierpieniach :tna:l dcia 6 : tycznia I9ż3 r,
O czem powiadamia

Zarząd Komitetu Woj. Wileńskiego L. 0. P. P.

t
CO GRAJĄ W KINACH?

REW JA  — Serca /na rozdrożu
CASINO— 10% dla mnie!
PAN—Czemp.
LUX—Cud wilków.
HELIOS — Raspustun

1 ADRIA—Szary dom.
HOLLYWOOD — Szanghaj — Express
ŚWIATOWID—Na zachodzie bez zmian.

WYPADKI fi KRADZIEŻE
— Ciężko pokąsana przez psa. — Zatniesz 

kała przy uh, Skopówka 1 handlarka 49 1. Z. 
Krzemińska przechodząc przez podwórko zo­
stała napadnięta przez psa, który tak ją dotkli 
wie pokąsał, że poszwankowaną musiano od­
wieźć do szpitala Żydowskiego.

—  Obława. — Z racji dnia targowego pod 
czas obławy na rynkach policja zatrzymała 
kilku złodziei ,w' tern dawno poszukiwanego 
kieszonkowca S. Stejgmana.

— SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. Nam im 
Zediik (Szcłpeaiai 5) dlcwiiósł (palóąj.1 o  .sysitie- 
imjątiyiozsrtój kiradtzJetśy tz, jegiot mleiszikajiiia ró ż  
mej gatridteirolhy męskiej i dam skiej oraz ,bi(e- 
łiizmiy. Łąezmia •wantotść tskraidziounyich rae- 
cz,y fwyraiasdLa 200 zaotytoh. UisifcailiotaO', że 
kradzieży tyiclh dioiboinjytwiała służąca N a­
m iotą ZeMIka Stom a Olga (Lwowska l i i  
Podczas trewilzjii, znaleziono u  niej część 
skiradzionyeh hzetczy i 0wtrącono jposz/ko- 
do w /ainemu. Nieuczciwą isłużąicą tzaitrzynna- 
no.

— ZATRZYMANIE ZŁODZIEJA. Za- 
tuzjymaiDjy aoisttał Duryidki Edwa/rd. (zaułek 
Wa,rtSfz!aiw:siki 9 ), wiintojy — jiaik ns-taiEly prt25e 
p;rłCiwT.a(dizone dedhlOidzenita — kiiaidiz:ieży 2 
wrtiliiizek, igalridercihy, 'bieLizny, i aparatu 
fciticgrafiCMiego (iląctznua (Wiairtiość skraidżio- 
nycJi wzeczy wyiotosi 850 ,zł.) z  miieszikainjia 
TatoWilla Jmljarafai (Mostowa 7),, o tozean 
rw ©włoim cziaisiie diorafotsiłiiśmy. Część dkrta- 
dzionych uzjeczj’’ â/LeziooDO ipirtz,y Duryc- 
kim.

■— O —

STANISŁAW BIAŁAS
Prezes Zarządu Polskiego Towarzystwa Krzewienia Wiedzy Handlowej

i Ekonomicznej w Wilnie
po krótkich cierpieniach zmarł dnia 16 stycznia 1933 r.

Wyprowadzenie zviłok z domu żałoby ul. Mickiewicza 37 do Kościoła św, Jakóba nastąpi we 
środę dn. 18 b.m. o godz. 5 po poł. Nabożeństwo żałobne odbędzie się we czwartek dn. 19 b.m. o godz. 
10 ej rano, poczem nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz św. Piotra i Pawła na Antokolu.

O powyższem  zawiadam iają: Rada Nadzorcza 3 Zarząd Polskiego Towarzystwa Krzewienia 
Wiedzy Handlowi j i Ekonomicznej w Wilnie oraz Rada Naukowa i Dyrekcja Instytutu Nauk 
H ndiowo-Gospodarczych w W«anie.

Ofiary
Zamiast złożenia wieńca na grób byłego dy

rektora oddziału, ś. p. Stanisława Białasa, _
Zrzeszenie Pracowników Banku Polskiego ’Ko­
ło w Wilnie przekazało bezpośrednio zł. 100 
na Herbaciarnię dla bezrobotnej inteligencji i 
zl. 50 tow'.. „Caritas".

Dla uczczenia pamięci dra Marjana Moszyń 
skiego zamiast kwiatów na trumnę na schro­
nisko nieuleczalnie chorych dr-ostwo Haliccy 
składają zł. 5 .

Bezimiennie dla najbiedniejszych zł. 5 .

PAMIĘTAJ OBYWATELU, ŻE W WIEKU 
OD 15 DO 60 LAT, CO TRZECI CZŁOWIEK 
UMIERA Z GRUŹLICY! WYOBRAŹ SOBIE 
OGROM TEJ KLĘSKI i POPIERAJ WALKĘ 
Z NIĄ. KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRU­
ŹLICZE"! POPIERAJCIE BUDOWĘ SANA- 

TORJUM POD WILNEM.

S P O R T
I

PROJEKT WILEŃSKI REORGA­
NIZACJI LIGI

Wti-eńsfci' Gkr. Zr,v. Piłki Nożnej uptra- 
ociwaii i i wysłał iw diniiai wiazomajszym wuiio- 
©ak, ima Wailine ZiguoimJatdizeme P. Z, P. Nhi, 
Svi «(P(r.a.wi.e :neoiriga!m:aacjii Ligi.

Oto jalk /wyigłądia toa wnnlio&ek:
„Liiga składa ©tę <z idwóoh dbwddów,, — 

ipólliiocB^y i połudn.ioiwiy, każdy izaś o'bwód 
lilazył będzie 8 kTuibótw; które ix>zgry'wa.ją 
milstffacsitiwla w swiyah lób^lcdłaich, syste­
mem punlkttoiwytm.

,Po) ,viększsenće Liigi uasftąpi pmzeiz włą-
<riZ£łikte e.zjbcireieh Lmalistów mis^tirzęsttiw łdasy
„A“ PZiPN 23 róbu 1932,

Do pó-loucłaneigio obw^odra należą: Poznań, 
Łódź, Wairisiziaiwia', Plomortzie, Wilno, Biia- 
łytstók; Połesie; ipnzyezetm WRS 22 p. p. 
włącza ,-sdę do obwodu jpółulocnogło:

D o iptołuidiniiiowęgio 'dbwodu inależą: — 
Śląsk;, K/nalków, L\\'óKv, Kielce, Lulbłitn i 
Wołyń.

Pienwiszę kl.uiby każdćgo obwodu im - 
gjrywUją ze śoibą systemem fłigtowym finał 
o ty tu i m istrza /P!ZP(N.

Ostatni51 klub każdego obwodu spa­
da dio ikSLatey „A** tn!a miejsce zaś jego 
dlo Ligi 'wdhiodzji m istrz klasy „A" dane­
go obwodu.

Mli-stnzostwa klasy „A*‘ srozgrywaine 
będą w  drwóeh anzJuitacb, crówaiiiież według 
ipodziaiłu n a  oibU iód; .półniotciny i obwód po- 
łiuidmćcwy, jak  iwi Lidze".

Proponowany skład L ig i:
1) Obwód1 ipółnociny: Leg ja, Wiansiaawian- 

ika, Poicnia, (Warszawa)* Wanlta, Legja 
(Poznań), Ł  K S, 2)2 p. p. I 1 p, ip. Leg.

2) Obrwód' połudn/iiowy: Gracowia, W L 
©la, Ga.iiba/iUia, Ruch, Cza/nnd, Pogoń, (Pod­
górze i Polcnja (P rzem yśl).

Pod wiruiiotslkiiem ,tym niewątpłiiwtó pod­
pisze się 'chętnie (każdy Widiiiilaniin, gdyż 
,prz,yjęoie wmifotSku przez Walne Zgnomadze 
<n*e iPZPN‘u o-znaczałoby wc.iągtniięcje Wil­
na w  lonbiitię (wiieilikiego świata piflikanskie- 
go iPoOisiki, a  pozat-em ten  system  pozgirywek 
ożywiłby wissyotkie okręgi etabsze. (t).

Stanisłw Białas
Założyciel; Członek Zarządu Rady Opiekuńczej Kres&weJ 

Zmarł dn. 16 stycznia 1933 r.
Z grou* działtczy społeczuych ubył Człowiek, który zjednałszacnnek 

i głąboką życzliwość otoczenia Swem wielkiem sercem, pracowitością i umi- 
łowtniem sprawy cświity ludności kresowej w dcmich ludowych.

Rzucając n* tremnę Zma łego grudkę ziemi wileńskiej, którą tik  
szczerze omiłował — zspewni>my, iż psitięć o Nim ziwsze będzie przy­
świeciła w pracach naszych

Rada O piekuńcza K resow a

S T A N I S Ł A W  B I A Ł A S
Członak Rady Centrali Związku Sp6łdzlalni Polskich w Warszawie 
oraz Wiceprezes R dy W Jeńskiego Oddziału Z w. Spflłdz. Polskich

po krótkich cierpieniach zmaił dnia 16 stycznia 1933 
Dotknięci tą bolesną stratą przyłączamy się do orszakn najbliższych 

ś.p. Zmarłego i przyjacte. Jego pogrążonych w smntkn.
Związek Spółdzielni Polskich

Warszawa -  Wilno 17 stycinia 1933 r.

D-r MARJAN MOSZYŃSKI B
Organizator i b. Naczelny Chirurg Szpitala ***

Kolejowego w Wilnie
zakończył życie dnia 16-go stycznia 1933 r.

Wyprowadzenie zwłok z  domn źaioby przy ul Garbarskiej Nr. 3/5 
nastąpi we średę dnia 38 b. m. o godzinie 18 ej (6 wiecz.) do kościoła 
św. Docha.

Nabożeństwo żałobne zostm ie odprawione we czwartek 19*go o godz.
10-ej rano, poczem nastąii pogrzeb na cmentarzo Rossa.

O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
Koledzy i Personel Szpit. Kolejowego w Wilnie.

POPIERAJCIE L.0.P.P.I
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Tragiczna zabawa chłipska
WILNO. —* We wsi Mtiszczewfcze ,gminy 

komajskiej, zebrała się licznie młodzież wiej­
ska w zamiarze zabawienia się. Na zabawie 
byli i starsi włościanie. Antagonizm między 
kSku mieszkańcami doprowadził do kłótni, a 
następnie do bójki, .podczas niej zabity został 
mieszkaniec tej wsi Juljan Stańczyk, zaś ciężko

ranny Boi. Czapa ze wsi Lachowicz. Trzej 
inni uczestnicy zabawy są lżej ranni. Władze 
wszczęły energiczne dochodzenia, gdyż — jak 
stwierdzono — była w użyciu broń palna. Za 
równo Czapa zginął od kuli, jako też wszyscy 
inni odnieśli rany postrzałowe.

— KOMUNIKAT T-WA KRAJOZNAW 
OBEGO. Członkoójie oddziału P. T. Kcnajo- 
znawezegio, p o s ia d a ją c y  le g ity m a c je  'koie- 
jowie, p ro sz e n i s ą  o złożenie takow y-ch dila 
im o lcy g a ty  n a  ro k  1933 fw k a n e e la r ji p. no t. 
M ilkliw s.kiego p r z y  u l. W rób lew sk iego  1. 
T am że prizyjanciwHKiłe s ą  ^składki ezłcm - 
'kaw&kie, k tó re  wyucstzą 50 gr. m iesięcz­
nie..

— J&OWOMjA IyG W A N Y  P R O K U R A - 
T O R  S Ą D U  O K R Ę G O W E G O  P R Z Y B Y Ł  
DO GRODNA. W  so b o tę  p rz y b y ł do  G rodna 
tno^csmiainlciw.&.iłiy (Phcktiratoir 'Sądiu O k ręgo - 
arjagc ip. M iećtzysław  Gojdlieiwiskii i  Objął 
nui-sgdictwattiie.

-  , A M A T O R Z Y ' ‘ LA M PEK  E L E K ­
TR Y C ZN Y C H . O s ta tn io  d a je  s ię  zauw ażyć 
\rproMi' m aso w e kradtzieże lam pek  e le k tr y -

^W!|AOW(£{
r n m  , A P 0  L L

t3r*wtS»l$r fg.

Many Weitimillir
w filmie p t

ta reklama wystarczy dla każdego kto 
chce zobaczyć nadzwyczajny super Lim 

światall!
 W i t ą p  o d  4 9  g r .________

m m  t,p  i u c  b s
rtł*p>3»<«¥?*■. i l .

E m il J a n in g s  H a r r y  L t e d t k e ,  
L y d ja  S a l o m o n o w a  i D a y n y  

S e r w i c e
w  film ie  p. t.

Ż5M Faraona
R eż. E r n e s t  L u b i t s c h  

W s t ę p  4 9  g r .

i

;

!

O łw ią k o w la c  
, , P Q l O N J A M P o c z t o w o  4 .

C zarujące zja w isk o  ekranu  
Liljan Harwey, Henri Garat 

i P. Brasseur
w su p erflim ie

J isuisj !n
______ Wsfęa od 49 gr.

oznych, w isizący eh w  k o ry ta rz a c h , b ram a ch  
i lataoimiacib. o rjen ltiacy-jny .^  N ie  p o m a g a ją  
ispoojAdiiŁc h ram acze, gdyż z łodzie je  g ry ­
w a ją  praw  ca łą  '.imstaLaicję inatzem z o c h ra - 
(P.iiaeaem i ża ró w k ą . „ A m a to ra m i"  ty m i 
s ą  p raw d o p o d o b n ie  m  fcodzi .złodtziej.a©zikowi, 
k tó ry c h  często  w idzieć  możraa ja k o  spr&e- 
daswiców okaizyjoiyteh ża rów ek .

W obec czego  ikażdiy, d o  k o g o  ta k i 'sp rze­
d a ją c y  zwraca: s ię  z p ro p o z y c ją  k u p n a  
..o k azy jn y o h  żarów ek*‘ o b o w iązan y  je s t 
■przytrzym ać ta k ie g o  ,,kupea" i oddać go 
po lic ji, k tó ra , ju ż  .u sta łi sk ą d  tę  ża rów k i 
Ijochodzą.

M oże tein środek  p rzy c zy n i s ię  ku  tem u, 
aiby fzmaiejsizyć ilość am ato rów . cudzych  
ż a ró  w tek.

— P R O C E S  O SZPIEG O ST W O . V/ 
dmiu w cz o ra jsz y m  S ą d  O kręgow y p o d  p rze ­
w o d n ic tw em  w icep rezesa  p . H ry n iew ic za  
p rzy  u d zia le  sędziów  p p . Tołłoozki i OrnŁ 
chim ow iskiego, rozpoczął sp ra w ę  z o sk a rż e ­
nia. W in ce n teg o  B u d z iły  i je g o  11 to w a rz y ­
sz y  o sk a rż o n y c h  o  sz p ieg o stw o  n a  rzecz 
o śc iennego  p a ń s tw a . S jpraw a t a  jest; .po­
n ie k ą d  d a lszy m  c ią g ie m  w  .swoim czasie  
głośniej s p ra w y  d w uch  sk a z a n y c h  w  g ru d ­
n iu  1931 r. w y ro k ie m  .sądu d o ra ź n e g o  n a  
k a r ę  śm ie rc i szp iegów  G onC zaruka ved 
W in o g ra d o w a  i  L u k szy  v e l K n iaz ie w a  K o n ­
s ta n te g o .

Na rozprawę wezwano 28 świadków.
O sk a rż a  p . p p m k n ra to ir  W yszkow ski, 

a  'b ro n ią  pp . m ee. Lotamam, E iro te n b e rg  
i G u żań sk i.

braM cłui
—  S PR A W N O ŚĆ  P O L IC JI. R A B U N E K  

I  W Y K R Y C IE  S PR A W C Ó W . W dnliu 13 
s ty c z n ia  A brsim  KiembM  zam eldow ał n a  
poateriuiTiku P .  P. w  L achow iczadh , że je sz ­
cze 5. I. iwieczoircm ja d ą c  fu rm a n k ą  n a  
d ro d ze  p o m ięd zy  iSw ojatyozam i lii Wioło- 
slaczami gun. Diairei a sk tó j Z osta ł z a tr z y m a ­
my prtzez 2 -ioh o^dbuiików, którizy  p o b ili go 
laskam i! a  n a s tę p n ie  z a b r a l i  k i lk a  g rze ­
b ie n i d a m sk ic h  i  ■zaipattki iwszystikiego w a r ­
to śc i 2 zł., i źb ieg li.

K ie rb ic i ulie m e ld o w ał w cześn ie j, g d y ż  
b y ł obłożnlile chiooy.

N a  sk u te k  te g o  za m e ld o w a n ia  p o st. p o ­
l ic j i  Lachowictze w szczął dochodzen ie  i u -  
s ta lit ,  że raapaistń ikam i b y li  m ie sz k ań cy  
■wOi Podliiw ejek i gm . W olna J u l ja n  W a s i­
le w sk i i  B i ja sz  Sajsitn, p rayozem  S a s in  zo ­
s ta ł  z a trz y m a n y  -a. :Whsfitevvśkii niaraizie 'byli 
n a  wolnlości, .gdyż w y d a lił s ię  z  dom u, m ie j­
m y  je d n a k  n ad z ie ję , że 'W krótce podzie li 
'llos sw eg o  ko leg i.

l i d p a
— P R O C E S  SZ P IE G O W S K I. W c zo ra j 

p rz y  'dinzs a óach z a m k n ię ty c h  S ą d  O kręgow y 
w  L idzie ro z p a try w a ł ispriawę szp ieg o w sk ą  
5 m ieszk ań có w  Ejiszysizek — Ohiaima Szu­
s te ra ,  M a rd u c h a  R ó żan a , M iny Ł a ń sk ie j, 
Mowiszy Guiraiza i J u d s ia  G  ie rk a rz  ewskiegio. 
W  w y n ik u  ro z p ra w y  sk a z a n o : S z u s te ra  
mia l a t  5 w ięz ien ia, Różamia .i Lańsiką —  
n a  k a r y  p o  4 l a t a  więzienitą, Guiroza, —  n a  
dw a m ie s ią c e  atretsatu.

W  d ru g ie j, p o d o b n e j isprarwiie 'pirteeaiiw- 
ko 4  m ieszk ań co m  Wefneniowai, .oskarżonym  
o d z ia ła n ie  n a  rzecz p ań s tw a  (ościennego, 
M iko łajow i Paiwilaikie w ieżowi, Z ora  chor.v ,i 
S zehibsk iem u, K azim ierzow i' M ielko i 
Jamowi' Lepćesizo. S ąd  w y d a l iwyrlok, s k a ­
z u jąc y  PaiWlukiewiictza. n a  6 l a t  w ięz ie n ia  
Szelubsk iego  n a  2 laita. Miellko s k a z a n y  'zo­
s ta ł  n a  6 m ie s ię cy  •^iięzienia ,z .zawiesze­
n ie m  (wykonania, hairy  na, 2 lata,, L ep ie - 
isizo .za ś z e s ta l  uniewininiiioiny.

ŚM IERĆ W  M Ł Y N IE . W e  iwsii M e- 
łejkowisizezyizna. ;pod L idą , w  rnłytniie w o d ­
n y m  na leżący m  d o  S apunta Pi.oitlra, żona 
•w łaściciela pciriwafniai prztez ,pais t r a n s m is y j­
n y  i  .uderzona siilinie o  podłogę, poniosła, 
śm ie rć  n a  m ie jscu .

— P O D P A L E N IE . W  d n iu  21 g ru d n ia  
ub. (reku w e w si P ia sk o w ie c  g m in y  b ie -  
lecfciiej n a  s try c h u  dom u, zam ieszk iw an e­
go  p rzez  ro d z in ę  L eb iedzk ich , w y b u ch ł 
p o ża r , k tó r y  z e s ta l  jtedlniak zlokalizounany. 
O becnie w  w y n ik u  p rze p ro w ad z o n y ch  do- 
chod'.zeń. ustaliomios że  p rz y c z y n ą  p o ża ru  
było  u m y śln e  p o d p a len ie  .przez Jó z e fa  L e- 
biedizkiego w  celti ,uzy sika mli a  p re m ji a s e ­
k u ra c y jn e j  iw w y so k o śc i 600 zł. S praw cę 
sk ło n iły  d o  te g o  .czymu c ią g łe  n ie sn a sk i ma 
tle  zam ierzonego  p o d z ia łu  m a ją tk u  m ię -  
dizy n im  a  m a tk ą  Filo/remitymą, b ra te m  M i­
cha łem  i siio strą  B o lesław ą. Lieibiedzfciego 
■zatrzymano i  p rze k aza n o  dk> d y sp o z y c ji sę­
dziego  śledczego.

Dźwtękowe-kino

„REWJA**
SALA MlEJiKA 
Oisirobramsta 5.

J u ż  d i i

możesz
podziwiać

film nzirozi ^9 w *  m m  w* grotę icowry
Ja? jutro w  ó ź * k i n  e .Rf«j«* I I I  Z  E  Z A  K R A T A M I

i  i e i ~

izym > »er-
t i*u. aCotkt Albiiową

D  A n  l l f  A M  ^ uroczemł 
W M S l  partnerkam i

i

Najuluos?ń jzjs p#ra k< c ba ak ów

Heurice Ł H f V LI ER 
Joanatte MAC 0 (H LO

w na nowszej sv> ej kreacji superp zebuju 933 r.

KOCHAJ MNIE DZIŚ
le/yse. ji R cuhfna M -croults*1*

wkrótce
w k i n i e „HELIOS'

Dźwiękowe
Kino

H E L I O S

oałe  Al ino móAfi o * c> f i1 i-fiZil Si ttZfiiKii tbiss Ba ikon 49 gr. 
ceny iniżone Parter 80 gr. m m .^ o w w c . kj.

W roi gł genjaln> CONRAD VE1DT. PieSni 5 -om a se  cygifts*  e  w r o sy |s  Im. ™ K-iskitk Kolei
^ ... o . .  a a . a  o  a

I H A t P y  T I K
Pa* st o - \ c  • - Seamsy u godz 4 6. % < 0 20.

Dźwiękowe kino

„PAH“
Wieli a 42, tel. 528

Ouatme dna 
Wszyscy muszą zc baczyć 

rekordowy film

J u t  w tycti d i i * b  a  jwięi ts . e  arcydzieł  tworzy 0 fJ d d a c h a s i
Paryża* najget jaloiG^zego RENE Cl &IRA

reżysera w s p ó K ^ e s r e g oCZEMr
Niech żyje wolność£  £  Wspaniały film

Flęhn i i R idoSd 
żyda

D t^ifsow e kin®
H O LLYW OOD
M ick iew icza^  

t e l .  1 5 - 2 8 .

Dz»ś! Na więks o i n*j łynnie sza s nsa j* d> b<, <.ofcnej

t i a 9 i C H A | - K X P N R M
Arcydzieło dźwiękowe znakomitego reżyser* Jo* e f i St^rrb rg» Rekoid wa obs»da: MARLENA DIETRiCN Anna
May W O 'g i najwytwo niejsjy g«  azder ekranu Ci Ve Br&Oa Film osnuty na tle ostatuKh w^oaiaeń w C Jaath', — 

Nad pr< gram: Atrak js dź *ęko”!'e ^oczatea o godr 4 6 8 i 10.20, w dnie św ąteczn* o g 2-e;

Dr. A. WĘŻYK
POWRÓCIŁ

o l .  S ? d $ w 3  9  w  B a r a n o w i c z a c h
Choroby weneryczne, skórne, płciowe 

Przyjmuje: w g, 7,30 — 8 30 r. 3—5 pp. 7—9 w

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPO­
WAĆ BAWEŁNĘ — KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO 

LNU.

K i m
UL V

„ŚWIATOWID"
OJ?GDNO, Si-ygidzka 2,

Dz»ś wstęp od 49 gr.
Najwspanialsza i najpotężniejsza epcpes z dziejów dawnego 
Rzymu i martyrologji Chrześcijaństwa p g nieśmiertelnego 

dzieła Henryka S ien k iew icza

QU0 V A DI S . . ?
W roli Nerona genjalny tragik Em I Jan ings i piękna 

Rl^a d s  Llgu^rc

K O RO LEW iCE gim lny iwojstom sikicj.
D n ia  8 bm . o  godz. 6  iw;iecz,onem vx\ K o -  

rblewiciacih lodibyło .się w  szkólte puiwwzaehn.ej 
pirz.sdiśta.w.iieinie a m a to rsk ie , urządiaocre 
i izorganiao.waine s ta ra n ie m  p. N . I ju z -  
gima, fciep. tu/t., sak o ły  parzy ctzytnmej i inie- 
stirudzomiej .pratcy p. Łuzigiirncfwęj (że n y  kifieil 
szk o ły ) 1 ch ę tn e j m łodzieży  'w ioskow ej. Z.o- 
istały  odęgrałne aż  3 .sżtukic ^W eSele Zosi" 
w  .li alkciie, „Wylbooy pfersfzjytziny^ j  „L u d “ 
—  .w”: ję zy k u  bialonusklitai. Z  pfrarwdlziitwą s a -  
tysfgikęiją p a t rz y ła  s ię  ma .grę itęjj zdiolinej 
wiejistklej m łodzieży, iktóma w ło ży ła  tw iw;yko 
n a n ie  olbirażków, ca łą  sw ą  d u szę  i wteuwę.—  
PodikireiŚLić uiałeży, iż w iększość  amaitoirów 
to  a-nalfa beed: ,i 'role istwe utózyilfi .się pod- d y k ­
ta n d o  p . Łuzginownej,, kitónej bezi/nlteresioiwna 
ipraica zdobyw a Szierókiie u zn a n ie . S a la  
szkolna, była. w y p e łn io n a  po> .brizeigi p rzez  
liczo.ie zebiranych rodzicowi szkodlnęj d z ia t-  
iwy, oraiz m ie jscow ego  .spbteczseńsh u T  Z 

w ykonaw ców  poszczególnych  iról n a le ż y  w y  
ró żn ić  o d tw ó rcę  rsofllii ż e ń sk ie j ,^bab;y*‘ —  
iprizez isyma, pp. Łuizginów. P rz e d  roizpoiezę- 
c iem  za b aw y  n a  'Scęaie (został w y k o n an y  
brawurciYio, ,.ikozaik‘'<, o d ta ń cz o n y  z  iptraw- 
diziwym .talen tem  puzez p. N in ę  L uzg inów nę 
d ługo  oM aisikiw aaą,p rzez  obeonych . Ochocze 
ta ń ce  zak o ń czy ły  izaibawę, — t a  (też iw m iłe j 
i se rd eczn e j a tm o sfe rz e  spęidziiła m łodzież 
te  kiflka. 'godziifn prfzjy zd ro w ej ro z ry w c e , n a  
k tó re j  za b aw ili sdę i  starsi:, g w arząc  ze  so ­
b ą ; ciesizyli s ię , że ..szkoła, idba nietyflko o 
n a u k ę  d z ia tw y  .szkolhiej, lecz  i  uo .chw ilach 
śwnątiecznychj tiroszczy s ię , .by .godziw ie s,pę­
d zo n y  c z a s  o d e rw a ł o d  tiiotslk codziennego  
życia  m iesizkańców  w si, za b ite j (deskam i od 
św ia ta . 'Zaznaczyć należy , iż w- szko le tu Ą  
Stairalaiem  'kier. szko ły  izo^sitała 'u rządzona 
s ta ta  scena .

J a k  w idzim y, rwlsżyśtko prtzemawda za 
tern, bjy po  tzisiiatóh n aszy ch  w iyfkorzystyw a- 
no w szelk ie  m ożliw ości, p o p ie ra jąc , ś ź la -  
chetm ą in ic ja ty w ę  n aszeg o  oifiaimiego n a u -  
czycMsiiwia, —  .a .owoce 'żbożnej itej p rac y  
d ad z ą  n ie w ą tp liw ie  p ię k n e  w yniki', 7. P .

Parcelacja maj.

Ł a n d w a r ó w

Baczność!
f t» f t f t  yfffyfłtą:f f1 'fi'fiM m w ioi|^ |

dacie og5o- <
s^ e r ie d o ji m c e j *  m

s c o ^ y ń  wleńsitk^i <

Sprawdźcie isy*"0̂  |
r y s ó w  a b e z w ą t p i e n i *  p r z e k o n a c i e  s i ę ,  A  

o g ł o s z e n i *  d o  S Ł O  W  ;l|k  or«it  

w s z y s t k i  h  p i s m  T A N I G  i  i n r d z o

w y g o d n i e  jest załatwić
z a  p o ś r e d n i c t w e m  §  f l f j  R  K l ś I D J 4 r | l

S. GRABOWSKIEGO
G u r b g r s k a  1 , 

tsL 82.

Dziatki ietniskowo - ogrodniczo - budowlane 
nad jeziorem, rozmaitej wieikoSci.

Komunikacja pociągami i autobusem co godzinę. 
Warunki kupna: c/ęść pożyczką długoterminową,

reszta ratami miesięcznemi.

Cena od 600 złotych za działką.
INFORMACJE:

w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelacyjna,
ul, Mickiewicza 4,

w maj. Lisndwarńw: Zarząd Dóbr.

6 A B I N I T
kscjcnalnej kosmetyki iecznissoj 
Wilno, Mickiewicza 31 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, st* 
suwa jej skazy i braki. Masaż kGsraefycz- 
ny twarzy. Masaż ciała, elektryczllfe wy­
szczuplający (panie). Natryski 
według prof. Spuhla. W ypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cen-. Ostatnie zdobycze kssrs?*- 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8 .

\V\ Z. P

m. 2, •fw tii-T rT rrrT rw w rrr iir rw Y W TrwwTFfirr*

H

1

FIRMA RA1U0WA „ U K R U ( »
Srodno, ul. Dominikańska 1 tel. 186 

Konto czekowe P. K. 0. 82.1S7.

P O L E C A  ZA 160 ZŁ. GOTÓWKĄ
8 -fam powy odbiornik radjowy, z Umpsmi 

głośnikiem skumała torem, baterją anodową 
i sprzętem antenowym

Przy zamawfamłn miaiy wphKić na PJLO. N.
8 2 , 1 5 7  z L  2 0 .  P o z c s ta U o ś i z a  z a lic z e n ie m .

t Ą D A I O B
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
środka od odcisków

Prow. A. PAKA.
E s r  w m m w m  imwww— a

Wyszedł ż  dmku

Krótki Rys Dziefów 
Tajnej Oświaty Polsk. 
na ziemi Wileńskiej

opracowała L. Ż Y C K A  
we w sżystkich  Ks ę ar ii*ch ten* 1 zł. 30 gr

RANCISZEK PAKKARD 38)

Podwójne żyd* Jimmy Dala
—  Travers zbliżył się z Klarkym, w 

czasie, gdy zaczynał swą karjerę adw o­
kacką, —  ciągnęła dalej swe opowiadanie 
M arja Lassal. —  To on w ciągnął go 
do rozmaitych nieczystych spraw. Te 
spraw y przynosiły mu duże zyski. Za ple 
cami Kiarky‘ego kryła się silna i duża 
organizacja, której członkiem stał się 
stopniow o Travers. Ale nie znał nikogo z 
jej członków, poza Klarkym, od którego 
odbierał wskazówki i rozkazy. Z ro z­
kazu Klarkytógo w dał się z moim ojcem 
postarał się uzyskać jego zaufanie i sto 
pniowo wziął w swe ręce wszystkie je ­
go sprawy... Kiedy ojciec mój umarł, T ra 
vers miał nakazane wezwać telegraficznie 
mego stryja, —  Travers wiedział, że de­
pesza miała sprow adzić człowieka, pod ­
staw ionego przez szajkę, ale nie miał po­
jęcia o tem, że zbrodniarze zabili ojca i 
stryja. Dopiero teraz Klarky przyznał mu 
się. W  ten sposób Travers stał się, bez 
woli swej, wspólnikiem morderstwa.

Spojrzała na D ala i uśm iechnęła się.
—  Nie w yobrażasz sobie, jaką djabel 

ską, nieludzką cierpliwość mieli ci l u ­

dzie, w przeprow adzaniu swego planu. 
Kupili oni od stry ja jego fermę w Austra 
Iji i zaproponow ali w ygodną tranzakcję 
w Nowej Zelandji. Ale stryj mój nie po ­
jechał do Nowej Zelandji. Oni zabili go 
po drodze, a jeden z członków szajki 
przysw oił sobie jego papiery. Pięć lat 
trw ały  przygotow ania! Na długo przed 
śmiercią mego ojca jeden z agentów  
szajki zamieszkał w Nowej Zelandji, pod 
nazwiskiem Henryka Lassala.

—  Dlatego to na propozycję ojca, by 
się spotkać, odpowiedział, że dla niego 
wyjazd jest rzeczą niemożliwą. Bał się 
spotkania z człowiekiem, który mógł go 
zdemaskować. Było to jedyne niebezpie­
czeństwo: nikt z dawnych, australijskich 
znajomych stryja, nie poznałby się na o- 
szustwie, bo ten człowiek był do niego 
rzeczywiście bardzo podobny. „Centrum'* 
zapoznało go ze wszystkiemi głównemi 
faktami z życia praw dziwego Henryka 
Lassala. Listy do ojca pisyw ał od czasu 
przeniesienia się do Nowej Zelandji, w y ­
łącznie na maszynie. Ojciec uważał to z i 
dowód, że stryj miał się bardzo dobrze.

Pozostał więc tylko podpis do podrobie­
nia —  dla członka „Centrum** było to 
głupstwem . Pewni, że T ravers nie potrą 
fi już wywikłać się z ich sieci, nie mieli 
nic przeciw  temu, że wszystkie spraw y 
mego ojca pozostaw ały wyłącznie w j e ­
go ręku. Tej tragicznej nocy, zażądali 
oni od niego formalnego oddania pap ie­
rów. Miał on ostatecznie zadokumen­
tow ać identyczność Henryka Lassala.

Noc ta  była fatalna dla obojga nas.. 
Traversow i groziła śmierć, a mnie mieli 
zabić przy pierwszej sposobności. Co 
mieliśmy robić? Podać do sądu? Skarżyć 
się  w o b ec  władz policyjnych? Nie miałam 
żadnych dowodów zbrodni, jedynie T ra- 
vers mógł zeznać wobec sądu, że obaj ci 
ludzie przyznali mu się do popełnionych 
zbrodni! Ale tego nie było dosyć! M yślą 
noby, że oboje zwarjowałiśm y. Ludzie z 
Nowej Zelandji zaświadczyliby, że inne­
go Henryka Lassala nie znali. Gdybyż 
udało się spraw adzić jakiegoś znajomego 
stryja z Australji. Ale „Centrum** nie da 
łoby mu dojechać do Anglji, zginąłby na- 
pewno w drodze!

—  Najgorsze było to, >e T ravers l> ł 
skazany na śm ierć; nie było mowy o tem 
by mógł działać otwarcie. Pozostaw ała 
więc tylko jedna droga: poszukać dow o­
dów, niezawodnych, któreby umożliwiły

NA FILMOWEJ TAŚMIE
,,10 P R O C E N T  D L A  M N IE “ - „CASINO**

■Kom-edja pdlskia mą f ilm ie  criobi k ro k i
m ip raód .

O d ,,Ułamów“ (dzieli mas ju ż  idioibre „100 
m e tró w  m iło śc i" . To też  można- i  -należy 
s ta w ia ć  .pewne w y m a g a n ia .

P o d  eg idą  Lopfka K ru k o w sk ie g o  (k ie ro -  
imo*k .a r ty s ty c z n y ) , mlakręieońo ,,1 0  p ro c e n t 
d la  mnie**.

Soemafrjnaz skomsitrufowal B. Land, re ­
żyserował J .  Gairdan.

F ilm  p o m y ślan o  ja k o  o p e re tk ę . M a p o ­
w odzen ie  Liiljainka iz G ara tem , alibo innie 
giwazdecZki figainu jące w o p e re tk a c h  film o ­
w y ch  —  (czemuż w ięc  n ie  sp róbow ać.

W  rorawojai h is to ry c z n y m  pollskiej k o - 
m ed ji film ow ej t r z e b a  p rz e jść  i przesz 'ope­
re tk ę  — choć to  s p ra w a  ma ta ś m ie  f ilm o ­
w ej dziś ju ż  p rzeg ran ia . C hyba, że s ię  p ó j­
d zie iw kieam nku Clairoiwiskiego zesp o len ia  
w zrokow o -  s łu ch o w eg o  w  ożyw ien iu  m e- 
lo d ji ru c h e m  film ow ym .

G ro te sk o w y  ipomysł za tęch ły ch  p ro w in - 
c jo n a ló w  >Yi W arszaw ie , d a je  pó le  do  n ie ­
z łych g a g ó w  (sp rz e d a n ie  pom nika, p rz e j­
śc ie  u lic y  p o  b ia łe j lim ji) , a le  miuizyka (R a ­
p a c k i) ,  mile ożyw ia, teg o  w szy s tk ieg o . S ą  
p io se n k i z  m a n d o lin ą  i Manki^ew iczów ną—- 
a le  to ... n a  p rz y s ta w k ę .

Fi-lairy w  ty m  f ilm ie  -— to  W a lte r  i K ru ­
kow ski.

W p ra w d z ie  L opek  lepsizy je s t  na. scenie, 
— ale  i p rze d  o b je k ty w em  iwi s tu  p ro c . za ­
chow uje  sw ó j szm oncetsowy ty p . W a lte r  
je s t  n a to m ia s t  n ie p o ró w n a n y  i m oże b y ć  
d o sk o n a ły m  c h a ra k te re m  kom edjoiw ym  poi 
sk ieg o  film u . Ż eby ty lk o  miie sza rżo w ał.

Tolai M ankiewiiczównia „ ro b i ,się“ n a  J a -

zniszczenie szajki, zanim oni zdążą zn i­
szczyć nas. Jedym z takich dowodów  by­
łoby św iadectw o śmierci stryja, które 
można było dostać w Australji.

—  Poniew aż Travers nie mógł zostać 
w Anglji, postanow iliśm y, że pojedzie do 
Australji, na poszukiwanie dowodów. Za­
raz po tej rozmowie, wyślizgnął się z do 
mu, kuchennemi schodami i zniknął, bez 
śladu... Dopiero przed miesiącem zjawi! 
się znowu na horyzoncie. Przeczytałam 
umówione ogłoszenie w „W iadom o­
ściach Porannych**.

—  Rano opuściłam dom stryja —  sa­
m ozwańca od pretekstem  odwiedzenia 
przyjaciółki. —  W  ciągu tych paru dni 
spieniężyłam wszystko, co miałam i po­
djęłam z banku pieniądze, pozostawione 
mi przez m atkę —  na szczęście byłam już 
pełnoletnia. A potem zrobiłam się tem, 
czem jesteś: zmieniałam postacie, prze­
chodząc kolejno od biednej robotnicy 
do bogatej wdowy w modnym pensjona­
cie W est-Endu, ale najczęściej pokazy­
wałam się ludziom pod postacią, w któ 
rej mnie widzisz teraz. Od pięciu lat pro 
wadzę takie życie, śledziłam  każdy krok 
mego „stryja**, starając się poznać jego 
wspólników, modląc się, by Traversow i 
powiodły się poszukiwania, codziennie 
czytałam ogłoszenia w „W iadom ościach

Radjo wileńskie
ŚRODA 18 STYCZNIA

11.40 Przegląd prasowy; kom .meteor.; i 
czas; 12,10 Muzyka z płyt; 13,20 Kom. meteor.
14.40 Progr. dzienny; 14.45 Pieśni ludowe róż 
nych narodów z płyt; 15.15 Giełda rolnicza; 
15.25 Chwilka strzelecka^ 15.35 Audycja dla 
dzieci; 16.00 Utwory Czajkowskiego z płyt;
16.40 „Co i jak czytać?"— odczyt; 17.00 „O 
muzyce ludowej" — odczyt dla nauczycieli;--
17.15 Komunikaty; 17.20 Pieśni litewskie w 
wykonanie Aldony Potopowiczówny; 17.55 — 
Program na czwartek; 18.00 Muzyka iekki; 
wiad. bieżące; d. c. muzyki; 18.40 Przegiąd li­
tewski; 18.55 Rozmaitości; 19.00 Codzienny 
odcinek powieściowy; 19.15 Utwory Leopolda 
Staffa ze zbiorku „Wysokie drzewa" -— recy­
tuje Halina Hohendlingerówna; 19.30 Na pogra 
niczu literatury i dziennikarstwa" — feljeton; 
19.45 Prasowy dziennik radjowy; 20.00 Pieśni 
w wyk. Magdaleny Grey; 20.35 Muzyka; 20.50 
Wiad. sport, dodatek do pras. dz. radj.; 21.00 
Recital fortepianowy; 22.00 Na widnokręgu! - -
22.15 Muzyka taneczna; 22.40 Odczyt wr jeży­
ku niemieckim; 23.00 Taniec w muzyce współ 
czesnej (płyty). — Słowo wstępne St. Wę- 
slawskiego.

/metitę Maić Donald, A nio, niech się rob i!
Resata szarżuje, ioo batrtdlzjo zbliża fiilm 

do. ameiryikańsildegoi teaitirzyku.
Wmętnzia isą d o b re  iw sc en a ch  hottelo- 

-wjyjdh, pożaliłem zby ł c ia sn e  CzmóoY! beaiir a -  
m a to r.sk i) .

Sieimwunizel j a k o  ap e ria to r m óże dać  le ­
p sz ą  (robotę.

Z całości d o ść  palzekomyimijąco w ynika., 
że „konikuTenciyjne** ko m ed jć , in sp iro w an e  
p rzez  D ym szę i T om a, m a ją  iwdęoej „ d ry ­
g u "  filmiotwego.

Nad! pnograim : ty g o d n ik  ,,Fox‘a "  i  f i l ­
m ik  (ryisiuriikoiwiy Fleisicheira. Tad. C.

Porannych", zawsze bez rezultatu. W re­
szcie straciłam  nadzieję...

—  Nic mi się nie udaw ało jimmy. 
Kłarky nie zjawiał się nigdy w domu 
„stryja", ale teraz zrozumiesz, skąd mia 
łam te wszystkie informacje, których 
udzielałam „Szaremu Znakowi**.

—  Takiem było moje życie. Nie zrywa 
łam ani na chwilę nici, któremi połączy­
łam dobrowolnie swe życie z życiem 
św iata zbrodniarzy. Szukałam dowodów, 
podsłuchiwałam , dowiadyw ałam  się, zd o ­
bywałam zaufanie mętów społecznych... 
Rozumiesz, dlaczego nie chciałam w idy­
wać się z „Szarym  Znakiem**. W iedzia­
łam, że narażam  swe życie na każdym 
kroku, nie chciałam narażać „Szarego 
Z naka“ .

—  Cztery tygodnie, po  znalezieniu 
pierwszej wzmianki w  gazecie, która za­
w iadam iała mnie o powrocie do Anglji 
T raversa, znalazłam drugie ogłoszenie z 
numerem telefonu. Trayers był w Londy 
nie! Miał to czego szukał! Ale nie mo­
gliśmy się spotkać: on bał się, że jest 
śledzony, ja  również. Resztę już wiesz. 
W  paczce tej były dokumenty, które mia 
ły być zgubne dla całej szajki. Teraz, po 
śmierci T raversa nie znajdziemy doku­
mentów. Ale teraz rozumiesz, dlaczego 
tak bardzo chodzi im o tę paczkę? Jest

D O K T O R
Janina 

PIOTROW ICZ- 
JU 3CZENK0 WA
ordyaator Szpit. S iw i.z 
ch roby skórne, wene­
ryczne i nsoczopłcio a e 

przeprowzd/fła się
Wileńska 34 

li piętro
przyj'^aje 

od 5 — 7 wlecz.

Lekci

U D Z I E L A M  
iekcyj francuskiego —
—korepetycje —niedro 

go. Mickiewicza 43 -  
11 tel. 794 od 2 
po poł.

A A A A A A A A A A A A . L ł ,

Posady
P O T R Z E B N Y
c!o majątku szofer - 
mechanik do traktora* 
Deering ze znajomoś­
cią robót mechanicz­
nych w gorzelni i tar­
taku. Oferty z odpisa­
mi świadectw składać: 
majątek Lubań poczta* 
Kurzeniec.

L O K A L
pod sklep i mieszka­
nie w dobrym handlo 
wym punkcie od zaraz 
niedrogo do wy aa jęcia.

Dowiedzieć się Zarze­
cze 14 m. 10 rządca.

P o s z u k u j ą

p r a c o

P O L E C A M
S Ł U Ż Ą C Ą

delikatną, uczciwą, £ 
bardzo dobremś świa­
dectwami. Ul. Uniwer­
sytecka 9 — 15. W iń- 
kowiczowa.

‘  ‘  | | l

G O R Z E L  N I E
rolnicze, które będą‘nie 
uruchomione w bieżą­
cej kampanji Yve włas­
nym interesie zechcą 
podać swój adres —A. 
Maksymowicz poczta - 
Luków skrz. p. nr. ś.

WYDZIERŻAWIĘ
M A I Ą T E K

najprzedniejszej ‘ zit - 
mi ornej 155 hek. i 33 
nadrzecznych łąk. In- 
v. s ta r z e  i budynki w 
dobrym sta \ e •"'dleg- 
łość od Wilna 30 km. 
szosą i od stacji kole­
jowej 12 km. traktem, 
informacje Wilno — 
hotel „Italja" pokój nr 

i od 9 do 10 rano.
P O K O J

z wygodami do wyna­
jęcia.
11.

Tartaki 34-a m.
p c s p i f e s y y c s i

L0.P.P
to dla nich kw estja życia i śmierci. Dla­
czego szukają mnie? Bo tylko po mojej 
śmierci zadokum entowanej, miljony ojca 
przejdą w  ich ręce... I teraz., teraz wszy 
stko przepadło.

W yciągnęła obie ręce do Dala
—  Ach, Jimmy, jimmy ... T ak  długo 

walczyłam sama! Co teraz będziemy ro­
bić?

W alczyła długo sam a! —  słowa fc 
były dla niego dziwnie bolesne. Teraz 
on będzie walczył za nią! Ale jak?

—  Skrzynka numer 428! —  krzyknął 
nagle, —  Co to za skrzynka? Gdzie ona 
jest?

M arja wzruszyła ram io n am i.
—  Nie wiem.

—  Kto jest John Johansen??
—  Nie wiem.
—  I nie wiesz, gdzie jest sztab „Cen 

t rum“ ?
—  Nic...
Oszołomiony Dal nie mógł przez chwi 

lę wydobyć głosu.
—  Boże!...
Spuściła oczy smutnie:
—  Bardzo źle. Jimmy-- pijp^daw 

Praw da, że w szystko zginęło! p

D . C. N.

W ydaw ca: Stanisław Mackiewicz. Drukarnia wydawnictwa „SŁOWA* Redaktor w 'z  W itoid Tatarzyńsło


